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Pożegnanie.
W ostatnim numerze petersburskiego „Krajn" 

żegna się p. Erazm P i l t z ,  który przez 24 lat 
z rzędr redakcyn tego tygodnika kierował, z je­
go czytelnikami. „Na naszym politycznym zega­
rze — pisze ustępujący redaktor — wybiła 
gobznu, w której następuje nowa dyslokacya 
oddziałów bojowych, w której luzują się warty. 
Niechże w tej godzinie i mnie, jednemu z w ar- 
towników na placówce północnej, wolno już bę­
dzie z®iść ze stanowiska. Nowe., młodsze siły 
wprowadzą , Kraj" na nowe tory, postawią przed 
n.m, w nowym okresie dziejowym, nowe zada­
nia, zariągn? nową polską wartę nad Newą".

Tak więc p, Erazm Piltz, po 24 latach orki 
na łiebie ugody — nie polsko-ro.yjskiej, lecz 
polsko czynowuiczej, nzna.1 wieszcie, że na „ze­
garze politycznym" minęła już jego godzina. 
Społeczeństwo polskie szata dzisiaj Dorozumie­
nia z n e r o d e m , ale nie z rządem rosyjskim 
*  jego dawnej i dzisiejszej formie, — i nie or­
kan pp. Piltza i Sprsowieza tę sytuację wy­
tworzył, ale wypadki zewnętrznej naWry. Pan 
Piltz ze zdumieniem patrzeć mnsial, jak jeaen 
niniejszy odrnch rewolucyi wystarczy! na oba­
lenie tych domków z kart ugodowych, które on 
z p. Sp&sowiczem z taką żmnaną subtelnością 
stawiał przez lat 24.

Kilku wspomnieniami żegna ustępujący rbda- 
kter swoich czytelników. — Pierwszy nnmer 
„Kraju" wyszedł 4 lipca 1862. „Była to chwi­
la przełomowa, — pisze p. Piltz. Po burzliwym 
okresie, zakończonym katastrofą 13 marca (za­
mach na Aleksinara II. Przyp. red.), zwycię­
żyła na całej linii reakeya. Po Loris Meliko- 
wie przyszli do władzy Pobiedonoscew i Toł­
stoj. Na zarokn warszawskim miejsce Albedyń- 
skiego zajął Hnrko, kierownikiem wychowania 
młodego pokolenia pulskiego został Apurhtin". 
Wfród takich warunków aczął p. Piltz, przy 
wyDitnym udziale Włodzimierza Sprsowieza, to­
rować dregi dla polityki „ugodowej" w swoim 
organie. „Zakładać w Petersburgu w takiej 
chwil, pod lakiem, auspieyami, pismo polskie, — 
pisze dalej p. Piltz, — wydawało się wielu In 
dzmm rozważnym lekkomyślnością". Czyż dzi­
siaj zmieniłby się sąd „ludzi rozważnycń ?“ — 
Chyba nie... z tą tylko od poglądu p Putza 
różnicą, że takie przedsiębiorstwo polityczne 
nie przedstawiało wówczas, bo przedstawiać 
nie mogło, od strony rządn rosyjskiego żadne­
go niebezpieczeństwa. .Ryzyko było więc jady- 
r ;? wobec... włainego społeczeństwa, nie wobec
Wffcuzy. — —ł-ł* ~'t~. __

„Od pierwszego zaraz numeru, — przypomi­
na p. Piltz, — stał n,e „Kraj" rzeernikism 
p r o g r a m u  W i e l o p o l s k i e g o :  szukania
n a r o d o w e g o  b y t n  i rozwoju w z w i ą z k u  
p a ń s t w o w y m  z Ro s y ą .  Do tego programu 
Spasnwicz dopisał punkt jeden w p r z y m i e ­
r z u  z n a r o d e m  r os y j s ki m. . . “

Przez 24 lat ubez władrral tedy p Piltz, na 
spółkę z p. Spasowiczem, całą, pozbawioną gło­
su, Polskę w zaborze rosyjskim tym swoim za­
bójczym programem — i przez tyleż lat wojo­
wała z nimi o rok tylko od „Kraju" starsza 
„Nowa Reforma", wierć wieka destrukcyjnej, 
pod wzg-ędem narodowym, roboty ma ustępu- 
iucy dziś redaktor za sobą Bo w chwili aza- 
tonej roakcyi za Aleksandra III rzucać hasło 
S z u k a n i a "  narodowego bytn w związkn z 
teio państwem, do którego Polska była przy- 

a które ze swej strony czyn:ło wszystko, 
Łł)y ją narodowego bytu pozbawić: było zaiste 
pomysłem wprost samobójczym. O sprzymierza- 
niu się z „narodem rosyiskim" nie mogło prze­
cież być mowy, bo ten naród nie miał głosu

wobec swojego własnego rządu, a iem mnit) 
mógł niezależny głos zabrać wobec Polarów. 
Jeden podmuch wolności wystarczył na odkry­
cie tej bezdennej przepaści, jaka państwowość 
rosyjską dzieli od narodu rosyjskiego. A „Kraj 
nawoływał nas przez lat 24 do „godzenia się 
z tem państwem, które pochłonąć nas chciało 
za wszelką cenę i wśród wszelkich warunków! 
Publicystyczna działalność „Kraju" kryła tem 
straszniejsze dla zaborn rosyjskiego niebezpie­
czeństwo, że cała prasa polska miała tam za- 
kneblowLne nsta cenzmą, podczas gdy „Kraj" 
był od niej wolny. Tej szkodliwej opinii jego 
nie można więc było przeciwstawić innej, za 
g*duicziO udmiennej. Nie byłby też rząd rosyj­
ski pozwolił dł wydawanie, choćby w Peters­
burgu, czasopisma polsriego z programem dra 
metra mię oumiennym od „ugodowego" pregra 
mn „Kraju"...

Jakiemi zaś drogami tygodnik ten pragnął 
pozyskać sobie przychy'ność władzy rosyjskiej 
i ugruntować swoją egzystencyę, zaświadczył 
o tem swojego czasu ów sławny memoryał iego 
pisma, odkryty przez niedyskretną rękę w B' 
bliotece Jagiellońskiej. Redakcya starała się 
wykazać rządowi rosyjskiemu, że robota jej po­
lityczna prowadzona była w jego interesie i 
na jego korzyść, że zatem dalszy rozwój pisma 
powinien doznać poparcia ze strony tego, „cni 
prodest". Redaktor „Kraju" usiłował z powodu 
wrzawy, jaką to odkrycie wywołało, udowodnić, 
że na innym argumencie nie mógł oprzeć się 
wobec rządu w poufnym memoryale, mającym 
zapewnić mu dalszą, pozacenznralną pracę pu­
blicystyczną. — Pomimo tego jednak pozostało 
kwestyą otwartą, czy godziwą było rzeczą w 
t a k i  w ł a ś n i e  s p o s ó b  szukać warunków 
bytn dla organu w rzeczywistości skrajnie par­
tyjnego pozującego jednak na zrwaątrz ua or­
gan opinii narodowej polskiej.

Pomimo swej, dla całego społeczeństwa pol­
skiego w zaborze rosyjskim, wstrętnej tendem- 
cyi politycznej, był „Kraj" przez lat 24 jednem 
z najpoczytniejszych czasopism. Tajemnica po- 
czytności tcwiła w tem, że żalnemu innemn 
dzienników' polskiemu, podlegającemu cenzurze, 
nie było womo pisać o tem, co znajdywało bez- 
cenzorrlny wstęp do szpalt ,.Kraju". Czytano 
go zatem nie dla jego politycznej, ugodowej 
myśli, l e c z  p o mi mo  n i e j ,  a jedynie dla in­
formowania się o wyDadkarh i sprawach, o któ­
rych z innego źródła dowiedzieć się nie było 
można.

To też z chwilą zniesienia eenzary w Króle- 
zmieniły się radykalnie materyalne i po 

lityczne warunki egzystencji „Kraju". SarajL-ie 
konserwatywne ugodowy organ pp. Piltza i Spa- 
sowicza przestał nęcić treścią, — a na tle no­
wych śtosnnków i wyobrażeń politycznych stał 
cię anachronizmem. I wtedy to na „politycznym 
zegarze" zaborn rosyjskiegu uderzyła dla p. 
Pntza godzina pożegnania.

Bo r  to nie uwierzy nikt, co pisze p. Piltz, 
że pod jt,gc sztandarem stoją obecnie „całe za­
stępy nowych bojowników". P. Piltz nie opu­
szczałby w takich warunkach starego sztanda­
ru, a jego następcy, pp. Bohdan iKutyłowski, 
Henryk Klette i Józef Szyszło, obejmując po 
nim reaakcyę „Kraju" nie zapowiadaliby, ze 
„przewrót w stosunkach politycznych zmusza 
ich do z m i a n y  c h a r a k t e r u  i t a k t y k i "  
pisma.

Społeczeństwo polskie zu :a dziś porozumie­
nia z narodem rosyjskim,— a le  to  n ie  j e s t  
r e z u l t a t e m  u g o d o w e j  p o l i t y k i  pp. 
P i l t z a  i S p a s o w i c z a ,  to nie pod .ch sztan­
darom stają ci „nowi bojownicy", co szukają 
„modus vivendi“ z konstytucyjną Rosyą. Ani

do konstytucyjnych demokratów rosyjskich, ani 
ao demokratów polskich obecnej doby, nie zech­
ce się przecież p. Piltz przyznać, jako do swo­
ich epigonów.

Jlewolucya, ta rewolucya, na której wspo­
mnienie arżał zawsze p. PJtz, zmieniła tas ra­
dykalnie podłożu stosunków polsko-rosyjskich, 
że brakło wśród nich miejsca dla programu 
Wielopolskiego.

Wraz z tą ewclncyą dokonał żył ota „Kraj" 
z przed lat 24, — rozpoczyna go n o w e  j a  
k i e ś  p i s mo  pod tą samą fiimą Zobaczymy, 
co ono przyniesie.

l o r m M  „Nowej kurcy".
W u rssaw a . ie kwietnia.

(3pokojn» fcwięta w Warszawie i okolicy — Z sronici 
fiwiąteoznej)

Płoniiem. okazały się obawy wszelkich nie­
pokojów, a tem bardziej pogromów w święta, 
k t ó r e  p r z e s z ł y  w W a r s z h w i e ,  j a k  i 
w c a ł e m K r ó l e s t w i e  s p o k o j n i e ,  w na- 
Btroju świątecznym wszystkich wyznań, a na­
wet katolickiego, o co właśnie największe za­
chodziły wątpliwości z powoda ostatnich wiel 
kotygodniowych zaburzeń Maryawickicb w bło­
nia i Lesznie.

Ciekawy wypadek zaszedł wczoraj na No­
wym świecie. Kilkn sałdatów z patrolu mając 
już dość tej nieustannej służby, podchmieleni 
nieco, p o r z u c a l i  na u l i c y  s w o j e  k a r a ­
b i n y  i chcieli pójść na spacer. Uprzejma po- 
licya zafundowała im natychmiast doróżki dla 
przewiezieniu ich wraz z porzneanem „arużjem" 
do aresztów koszarowych.

Pierwszy raz w tym roku wyzbyło się „na- 
czaistwo" troski o fundowanie ludowi „naro- 
dnawo gniania", owych wstrętnych zabaw, n- 
rządzanych przez ś. p. „komitet trzeźwości".— 
I nikt nie uczni tego braku, a ludek warszaw­
ski, kiedy chce się zabawić, nie jest nigdy 
w kłopocie i nie potrzebuje nieproszonego fun­
datora z własuej jego Koszeni.

Spokojnie również odbyty się nizędowe pom­
py świąteczne w Zamkn, skąd ze stypy pore- 
zurekcyjnej wracały do domów powozami figu­
ry galowe, nkoiyane ecnem salw dziatowych, 
widokiem splendoru czynowniczogo i synoni­
mem dneha piawdziwie rosyjskiego, któremu 
na imię „bzampańsKoje". Oreł.

Kt ,
0 manaaty polskie d;<t Śląska.
W sprawie mandutow, które rządowy pro­

jekt reformy wyborczej przyzuaje ludności 
polskiej na Śląsku, poseł śląski dr. M i c h e j d a  
w rozmowie z reduktorem wiedeńskiej „Polni- 
sche Korretpondenz" dał mu informacye, które 
ze względu na doniosłość tej kwestyi musimy 
powtórzyć.

„Zapytujesz mnie pan —: mówił dr M i c h e j ­
da — ile właśeiwie mandatów należy się Po­
lakom na Śląsku w myśl zasadj równego pra­
wa wyborczego? Wyłuszczyłem to już w mo­
wie,  wygłoszonej w parlamencie d. 21 marca 
b„ r. Śląsk, posiada razem 634 000 mieszkań 
ców, z czego wypaua 274.000 na Niemców, 
220.000 na Polaków, a 140.000 na Czechów, 
Jeżeli ntrsym&ną zostanie liczba 13 mandatów 
wyznaczonych przez rząd dla Sląsca, to Niem­
com Tiif Uależy się 8 mandatów, jak to estanr- 
w.a projekt rządowy, ale 5'6. Czeenom nie 2, 
jak chce projekt rządowy, lecz 2’S, a P o l a ­
kom nie 3 lecz 4 Ł. Zaokrągliwszy ułamki

■s k o r z y ś ć  Nwmców w górę, a na n i e k o ­
r z y ś ć  Słowian w dół, to Niemcom przypadłoby
6 mandatów, zas Polakom i Czechom razem
7 mandatów.

„Ponieważ na granicy językowej nie można 
OKręgówr wyborczych polskich dokładnie wyty­
czyć wobec czeskich, zwłaszcza żt są gmmy, 
których mieszkańcy przyznają się w połowm 
do polskiej, w połowie do czeskiej narodowości, 
ptzyczem nie chcę stwierdzać, o ile to jest uza­
sadnione — to na granicy językowej powstałby 
jeden mięszany okręg wyborczy, a dla P o l a ­
k ó w  pozostałyby 4, dla Czechów 2 pod wzglę 
dem narodowym prawie zupełnie odgraniczone 
okręgi wyburczę.

„Jeżeli rząd, albo kemisya dla reformy wy­
borczej, ze względu na wysoki rozwój kultury 
i nadzwyczajną siłę podatkową Śląska, pomnoży 
liczbę nandatófl Śląska cnoćby tylko o jeden, 
to stosnnek dla P o l a k ó w  stanie się jeszcze 
pomyślniejszym, gdyż w takim razie będzie im 
się należało niezaprzeczenie 5 mandatów."

W dalszym ciągt swoich wywodów, p. Mi­
chejda podniosł. że będzie obowiązkiem pol­
skich członków koroisyi dla reformy wyborczej 
żądać dla Polaków na Śląsku tylu mandatów, 
ile im się należy, to  j e s t  c o n a j m n i e j  4, 
względnie 5. Poseł Michejda sąd?i, że żądanie 
to poprą nie tylko siowiańscy koledzy, lecz 
także konserwatywni członkowie komisyi

Serbia na rozdrożu
Utworzony przed kilku tygodniami gaoinel 

G r u i c z a w Serbii jnż podał się do dymisyi. 
Wytworzone tem nowe p-zesilenie jest dk króla 
Piolra może najgroźniej szem ze wszystkich, 
z jakiemi dotychczas borykać się musiał.

Tym i azem wywołane ono zostało aż dwiema 
waźnemi kwestymi politycznymi: nowym zatar­
giem z monarchią anstro-węgierską i nowem 
zaostrzeniem się sprawy spiskowców.

Rządzące obecnib w Serbii stronnictwo nie­
zawisłych radyuaiów wyrzekło się wprawdzie 
pod naciskiem twardej kuniecznuści myśli za 
warci a unii handlowo-cłowej z Balgaryą i pod 
dało się niektórym żądaniom A nstro-Węgier, 
mimo to dąży dalej do wyemancypowania Ser­
bii z ekonomicznej zależności od tego państwa. 
Ponieważ Serbia bez pola zbytu dla swoich 
płodów w Anstryi obyć się nie może, stronni­
ctwo rzeczone gotowe jest oknpić dalsz* zape­
wnienie Serbii targów austryac»ich pewnemi 
ofiarami, od jednego warunku atoli odstąpić i ie 
chce. a mianowicie od tego, aby co do n? by­
wanie obcych wyrobćw pi zmysłowych rząd 
serbski miał zupełnie wolną rękę ^  a’ unek ten 
napotka  ̂ w Wiedniu na stanowczy opór. Hr 
Gołnchowski w zamian za zawarcie nowego 
traktatu handlowego z Serbią domaga się ener­
gicznie, ażeby Serbia uwzględniała w dalszym 
ciąga przy dostawach w pierwszym rzędzie 
p r z e m y s ł  a n s t r o  - w ę g i e r s k i .  Żądanie to 
wypowiedział hr. Gołucnowski wobec posła 
serbskiego Wuicza przed kilkn dniami w for­
mie bardzo jasnej, a nawet ostrej, grożąc u ra­
zie opozycyi ze strony Słerbii z e r w a n i e m 
u k ł a d ó w  t r a k t a t o w y c h ,  a nawet zam­
knięciem granicy dla płodów Serbii. Sprawa ta 
stała się obecnie bardzo aktnalną także z innej 
przyczyny. Serbia, jak wiadomo, zamierza zao­
patrzyć arm.ę swoją w nowe dziaia i n? ten 
cel zaciągnąć pożyczkę. Z ofert, jakie otrzy­
mała od rozmaitych fabryk armat, oferta fabryki 
S k o d y  w Pilznie była podobno co do c e n y  
najKorzystniejszs., nadto zaś odbyte już próby 
wykazaiy rzekomo, że działa tej fabryki są dla

briu.i serbskiej najodpowiedniejsze. Mimo to 
w kołach miarodajnych Serbii istnieje silny 
prąd, domagający się stanowczo, ażeby nowe 
działc nabyto albo od fabryki Schneidra w Orue- 
zot we Erancyi, albc od Kruppa w Esser Żą­
dający tego spodziewają się, że w takim razie 
będzie można i nową pożyczkę niezależnie od 
Austro - Węgier uzyskać we F r a n c y i  lub 
w Ni e mc z e c h .

Druga przyczyna przesilenia, sprana spisko­
wców, zaostrzyła się ooecn e głównie z powodu 
stanowczego oporu Anglii przeciwko odnowieniu 
stosunków dyplomatycznych z Serbią. Anglia 
jest jedynem państwem w Europie, które do­
tychczas jeszcze nio przebaczyło Serbii morda, 
dokonanego na osobie ostatn.ego Obrenowiczt, 
które nie ma z tego powoda dyplomatycznego 
przedstawiciela w Belgi adzie. Rząd angielski 
na wszelkie dotyczące Drzenstawieuia rządu 
serhskiogo odpowiada atale żądaniem, ażeby 
nietylko uczestników królobójstwa osunięto ze 
wszystkich stanowisk w a-m i i rządzie, lecz 
nadto, aby dano gwarancyę, że n.gdy jnż nie 
dopuści się ich ponownie na t( stanowiska.

Gabinet Gr n i c z a ,  podając sę  teraz do dy- 
misyi, użył ze powód do tego tej właśnie spra­
wy. Ponieważ w nieazie.ę wydany miał być 
ukaz Lrólewski, dotyczący nowych awansów w 
armii, Grnicz w sobotę zażądał od króla, aby 
w tym samym nkazie zadekretował także usu­
nięcie z armii wszystkich uczestników spisku 
przeciwko Obrenowi-zom Jest to atoli, jak za­
pewniają korespondenci z Belgradu do pmm 
wisdeńsaicn, powód tylko p o z o r n y .  Właściwą 
przyczyną dymisyi gaoinetn mają być owe tru­
dność. w układach traktatowych Serbii z Au- 
stro-Węgranr. Rzecz ma Się rzekomo tak Od­
rzucenie warunku rządu austro-weanerskiego o 
znaczałoby uio mniej nie więcej, jak dalszą 
wojnę cłową z Austro-Wigrami, która atoli by- 
łaDy obecnie w szerszych kołach suoieczeństwa 
serbsaiego bardzo n i e p o p u l a r n ą .  Nowe wy­
bory do skupczyny, odbywające się pod hasłem 
takiej wojny. mogłvbj więc skończyć się ciężką 
porażką dla stronnictw, ul których opiera się 
obecny gabinet Grnicza.

I wobec teg< właśnie członkowie gabinetu, 
n./azając rozwiązanie skupczyny i nowe wybo­
ry z& rzecz nieuniknioną, woleli wysunąć jako 
przyczynę przesilenia i hasło przy nowych wy­
borach k w e s t y ę  s p i s k o w c ó w ,  spodz.ewa- 
jąc się, że w takim razie widoki zwycięstwa 
będą dla nich korzystniejsze. Tak przynajmniej 
twierdzą wspomniani korespondenci, którzy zwra­
cają nadto nwage, że Grnicz, występując wo- 
oec króla z owem żądaniem, wiedział z góry, 
że krśl gc nie przjjnne.

Sprawa tymczasem nieco inny wzięła obrót. 
Król wyraził wprawdzie życzenie, ażeby kwe- 
stya usunięcia z armii spiskowców wuszia na 
porządek dzienny dopiero po uregulowaniu za­
targu z Austro-Węgrumi — mimo to, częściowo 
przychylił się do żądania gabinetu. Wczoraj 
bowiem ogłoszono ukaz królewski, p-zenoszący 
w stan wpoczynar generała AtaLac-zkuwicza. 
który, jako mąż zaufania spiskowców, objął te­
kę minifitra wojny bezpośrednio po zamordowa­
n i  króla Aleksandra.

Fakt ten wywołał mniemanie, że jest to pier­
wszy krok na drodze do załatwienia kwestyi 
króiobójcóv. w myśl żądań gaoinetn. Tymcza­
sem dziś donoszą, te król na razie nie posunie 
się dalej, że wogólo cznji się wielce nieszczę­
śliwym, ii sprawę tę penownie wysunięto na 
plan pie-wszy. Jak się wobec tego ułoży dal­
szy rozwój przesilenia, tpudno na razie przewi­
dzieć.

Powieść o carze Iilo łaji II.
W  tłoniaczenin polskiem wyszła powieść La- 

dwika Coonernsa p. t. „Wł« Aa pokoju". Boha­
terem jej jest Mitolaj II. Pisarz holenderski 
erzejął aię osobą cara i władcy rosyjsl iego 
bezpośrednio po sławnym kongresie pokojowym 
w Hadze Wówczas aktnalną była w Europie 
postać nłouegu monarchy północy. „Jedni po- 
deiwiali g„ z nprzedzLjącego, delikatnego po­
czucia taktu i zręczności dyplomatycznej, dzię­
ki atórej zawsze potrafił osięgnąć cel zamie­
rzony, inj^. -nown patrzyli nań z podziwianiem 
z pcwaan Juzyj, jakie żywił w swem sziache- 
tnem sercu monarchy, z powodu planu rozbro- 
‘«*.ia wszystkich państw Kulturalnych całego 

iftta ponieważ wojna była barbarzyń- 
— tak o cesarzu ó w c z e s n y m  Ro- 

gyi pisze Cooperus w pierwszym rozdzule ro­
mansu.

„W ten san- sposób przedstawiała go też 
cała irasa zagraniczna" — czytamy dalej: — 
„Nu bez,jiHczpy. wyrafinowany dyplomata, ttóry 
uśmiechem swym wprowadza zręcznie w błąd 
nawet na,wytr„,wmej85tych dyplomatów, m a g ­
iel, utopista ' rzmiały oninie przeciwne) wi­

dzący nad swojem państwem, nad wysokim oai- 
i*cnimem tronu, geninszki z gałęziami oliwne- 

mi i liśćmi palmowemi, jak w jakiejś apoteozie 
teatralnej Stosownie ao k.oranuu i celów dzien- 
ni*a osauzom gc w jecnycb pismach, jako 
przebiegłego lisa, w innych, jako fantasię, bu- 
jającego aaleko poza sprawami ziemsaiem] Całe 
Europa aatrzy, a na niego z tycn dwóch pnnk- 

na. Mruganie oczyma i pochlebstwa 
z powodn jego pizebiegłości, poetyczne zacnwyty 
. ibiet z powodu jego idealizmu, pogardliwe 
wz: uszanie ramion z powodn jego marzyciol-

stwa: te oto nczncia mięszały się wśród pnbli- 
czDeści, gdy wymieniano jego nazwisko".

Cooperns sam nie podziela ani jednego, ani 
drugiego pnuktu widzenia. Jego bohater jest 
przedewszystkiem jednostką tragiczną. Wynie­
siony na stanowisko historyczne, nie dorasta 
do niego wątłą budową wewnętrzną swojej in­
dywidualności. Zadania i obowiązki monarchy 
przrgDiatają go. Każda rozmowa państwowa 
jest dla niego wysuaiem neurastenicznym, po 
którym wpada w stan osłabienia. Nie jest sen­
tymentalnym marzycielem, bo umie rozróżnić 
w swoich utopiach pokojowych granice możli­
wości od poza-granic sentymentalizmu, aie też 
i dalekim jest od przypisywanych mn w oire 
sie koi fr-encyi haskiej przebiegłości bizantyj­
skiej. W .deę rozbrojenia wierzy szczerze.

Jest iak to joż było powiedziane powyżej, 
jednostką tragiczną. Zamiera wszelki pomysł 
w jego rękach i zwraca się ostrzem przeciwko 
niemu samemu. Pragnie wieczystego pokoju dla 
W8zechluduw świta, a oto musi dożyć tego, iż 
jego własne wojsko strzela do jego własnego 
I u j u . Instynktownie nienawidzi ludzi terorn, a 
włrsną ręaą mnsi ( ? l )  podpisywać nominacyę 
na dykt ,tora wojennego człowiekowi, który zba­
wienie państwa wiuzi jedynie w przelanych 
potokach krwi Indowej. A nemezys sprawia, że 
innej rady toza tą dyktatarą niemal Nienawi­
dź1 ciężarn korony, włożonej mn przedwcześnie 
na skronie, a wie, że ją diwigać musi, a nade- 
wszystko cierpieć ów ciężar chce, bo ukochał 
naóewszystko syna swego, bo wierzy, iż syn 
ten doprowadzi do jasnego celu wszystkie oj­
cowskie naazieje Wszystkie nadz.eje swoje 
złożył w życin i w umyśle togo drogiego mn 
dziecAa. a zaciekła ironia losn chce, że następ­
ca jego tronu iest dzieckiem dziwnie słabowi- 
tem, któremu nic nie wróży nawet lat młodzień­
czych.

btosnaek ojca de tego skazaneg) na Śmierć

syna, tkliwe wżyc;e się każdą myślą w umiło­
waną przyszłość chorowitego i wysubtelnionego 
dziecka oto strona powieści Coopernsa, która 
przynosi zasłużony snkces jego poczncii arty­
stycznemu Nie bez pewnego wzruszenia czyta 
się końcowe stronnice książki, w których Otto- 
mai XII (pseudonim powieściowy cara) po stra­
sznych chwuacL zaburzeń państwowych, po rze­
ziach ulicznych, po krwawej dyktaturze „księ­
cia Mena-Doni", po zamachach na swoją osobę 
i na osoby najwyższych dossojników, po setce 
nocy bezsennych i w trwodze przeżytych go­
dzinach, po tym okropnym dniu, kiedy wzbu­
rzony Ind atakował już pałac cesarski — po 
tem wszystkiem piszb na kartkach swojego pa­
miętnika:

ślubowałem wiele sobie i krajowi, ale naj­
więcej tobie, moje dziecko".

„Nie dotrzymałem ślnbu".
„1 teraz ślub ten niespełniony przygniata 

mię, jakby ciężar wstydn :.
„Gdy mnie jnż nie będzie, wówczas ty, mój 

synu, przyjmij na siebie ślub, który twój ojciec 
opłacił takiem cierpieniem. Wykonaj go, speł­
nij".

„WielKi ciężar wkładam na ciebie, moje dzie­
cko".

„Obarczyłem cię jnż —  życiem, ciężkiem ży­
ciem, a teraz wkładam n. cię slab, niespełniony 
przeze mnie".

„I jeśli do tego dojdzie, to wspomnij wtedy
0 mnie, mój synu — i przebacz mi. Przebacz 
w *raię tych kartek, wówczas juz wvblakłycb
1 pożółkłych, które będziesz kiedyś czytał z bo­
leścią i żalem gdy nie będziesz nic wiedział, 
gdy będziesz sznkał Jrog — i także nic nie 
znajdziesz — i do niczogo me doprowadzisz".

Oto jest ó w w ł a d c . !  p o k o j u  taki, jakim 
go chae mieć fantazya artysty. Czy rzeczywi­
stość odpowiada wiernie wizerunkowi przeczi- 
eia? Któż na te pytanie odważy się odpowie­

dzieć bez apelacyi? Kto odpowiedział kiedy na 
pytacie, ilu jest Indzi w jednym człowieku? Ile 
dusz, kłócących się nieraz ze aobą, więzi w so­
bie ta klatka tajemnicza, zwana życiem docze- 
snem? I kto może bez wahania wskazać i po­
wiedzieć' „Oco jest ta dusza, a nie inna klóia 
jest duszą najważniejszą w tym człowieku i" 
Kto przejrzą* i naowodnił, że dnsza bohatera 
nie zaznała tchórzostwa, a serce nikczemc ki 
nie uderzało porywani podniosłości, za jakiem' 
tęsknić jedynie może spokojny i monotonny 
pnls człowieka biernie uczciwego?

Mikołaj II przejdzie po spisywarych dziejach 
śwista jako jeden z tycb, któremu M a ł o d u ­
s z n o ś ć  w ypisaA swoje imię na czynach i za­
miarach. Gd groźnych dni styczniowych 1905 
roku każdy kro! jego zarówno błogosławiony, 
jak i przeklęty, powstawał uod arogą opresysj 
..ego niezms ganego taktu, ze przeznaczenie osa­
dziło w tych przełomowych chwilach Ma ł o ­
d u s z n o ś ć  na tronie Piotra Wielkiego. Gdyby 
nistorya była poezyą, to o panowania tem po­
wiedziałaby, iż okrucieństwa, Iwana IV, Pio­
tra 1, Katarzyny II Pawła i Mikołaja I, wyro- 
dziły się w mściwą bezsilność Mikołaja II — 
i Dezsiiność ta niszczy ich krwawe, to prawda, 
aie potężne zamiary

Takim jest car petersburski dla widza, pa­
trzącego nan z oddalenia sta i tysiąca mil. — 
Kto może jednak dociec, kto wymierzyć, lu 
w tym słabym monarsze tkwi lormacyj psychi 
cznych, ile sprzeczność . a któ-a z nich jemu, 
jako człowiekowi, najbliższa?

W tem psychoznawczem: „nie wiem", podwój­
nie i dziesięćkrotnie umotywowanem, gdy pod 
źrenice badawczą podchodzi osoDnik, z dystansu 
stanowiska swego tradniejszy do badania, z te­
go wielorakiego prawa oświetlania wypływa 
wolność idtalizacyi dziele sztnki Na tej wol­
ności! stwarzania sobie s w o j e g o  człowieka 
spoczywa ngruntowany jnż przepis estetyczny,

z którego m całej pełni korzjsla zwłaszcza po 
wieściopisarstwc historyczne

„ W ł a d c a  p o k o j u "  jest powieścią histo­
ryczną, pisani, dla p r z y s z ł y c h  pokoleń, 
w tej sanej mierze, jak powieścią historyczną 
dla dzisiejszego czytelnika jest opis życia i 
czynów ludzi p r z e s z ł y c h  W jednym i dru­
gim wypadku artysta stwarza w .swojei fanta­
zji pewien sobie właściwy ksetałt historycznego 
człowieka, a lednym i drugim wypadku zs ma 
teryał koncepcyi służą mu te zjawiska życia, 
które poza r z t u k a nalażą także i do dziejów, 
spisywanych w nauc e .

Gdy wyszły były w druku obie sensacyjne 
powieści Coopernsa, z których pierwszi nosiła 
tytuł: „ Ma j e s t a t " ,  a była niejrko wstępem 
do „ ^ ł a a c y  p o k o j u " ,  rekiama księgarska 
nsuowała rozgłosić, iż zarówno edna, jaL i dru­
ga, napisane została przed konferencyą w Ha­
dze, — że przeto czytelnik europejski ma w 
nich do czynienia nietylko z ndatnem dziełem 
literatury, ale i z traf nem proroctwem.

Dziś sprawdzoną jest rzeczą co w wersyi tej 
jest wymysłem, a nrmo to. jak w każdej baj­
ce, tak i w tej, na dnie doszukać się można 
prawdy. Prawdziwym raiarowcie jest przyyisa 
nj Cooperusowi dar przewidywania pewnyih 
objawów Autor „ Ma j e s t a t u "  jest przenikli­
wym matematykiem prawdopodobieństwa. .Tak 
wieści dworskie z Petersburga sprawdzają dziś 
zgodnie niezwykłą nutę tkliwości w sl osunkn 
Mikoiaja II do małego carewicza, co Ccopems 
w książce o nich uczynił dominującym akcen­
tem psychicznym, tak samo wypadki polityczne 
DOdpisały krwią realna prawdziwość fmtazyi 
obcego pisarza. powieści Guopjrusa połowę 
treści zajmuje rewolucya wewnętrzna w  Dan- 
stwie Otomara XII Na kilka lat przed rokiem 
1905 artysta-Flamandczyk przewidział i rozwi 
nął szeroko to, o czem z uśmiechem krytyczne­
go poiitowanu słuchał „trzymający" na awoj

/
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Epilog czy prolog?
konferencja w Algeciras skończyła się wpraw­

dzie zgodnie i pokojowo, zdaje się atoli, że jej 
następstwa będą miały charakter mniej poko­
jowy Niemcy przyjęły jej wynik z dobią na- 
pozór urną. dziś jednakże zaczynają na swój 
sposób okazywać jawn;e, jak boleśnie odczmy 
zgotowane im na tej konferencji upokorzenie. 
Z właściwym sobie temperamentem Wilhelm 
rozdziela obecnie na wszystkie strony, stosowne 
do tego, sicąd doznał poparcia Ino przeszkód, 
komplementy i knłaki.

Komplementy dostały się właściwie tylko 
A u s t r o - W ę g r o m ,  a głównie hr. Gołn-  
c h o w s k . e m u .  Znany jnż z depesz piątko- 
■yycu dziękczynny telegram Wilhelma II do hr. 
Gołnchowskiego stał się poniekąd sensacyą 
dnia. Nie było eszcze wypadkn, izby monar­
cha jakiegokolwiek państwa w ten sposób dzię­
kował publicznie z a g r a n i c z n e m u  mi n i ­
s t r o w i .  Ten akt Wilhelma II nderza tem har­
dziej wobec jego postępowania względem in­
nych państw, reprezentowanych na konferencyi 
w Algeciras. a raczej wobec wymierzonych tym 
państwom kułaków Rosyi w zamian za jej po­
pieranie Francyi — zamknięto targi pieniężne 
dla nowej pożyczki, względem Włuch zaś Wil­
helm II okazał swoie niezadowolenie przede- 
wszystkiem przez to, że jako jedyny z monar 
chów n ie  w y r a z i ł  królowi włoskiemu współ­
czucia z powoda wybuchu Wezuwiusza. Prasa 
włoska zestawm już też z widocznym przeką­
sem to odznaczenie Gołuchowskiego z „grobo- 
wem milczeniom" Wilhelma wobec rząun wło­
skiego.

Szowinistyczna prasa niemiecka nie (.mie­
szkała opatrzyć też jego depeszy odpowiednim 
komentarzem. Pisze ona z naciskiem, że wy­
woła ona zapewne niezadowolenie nietylko 
w P a r y ż u ,  lecz także w pewnej innej stoli­
cy, że m.arudajne sfery tej stolicy dowmna po­
budzić do poważnych rozmyślań na temat w i e r ­
n o ś c i  d l a  s p r z y m i e r z e ń c a .  Oczywista 
rzecz, że prasa owa może mieć na myśli tylko 
Rzym.

Urzędowe Włochy milczą na razie. Natomiast 
rząd carski jnż dał Wilhelmowi bardzo wyra­
źną odpuwedi. Polega ona na nadzwyczajnem 
odznaczeniu reprezentanta Rosyi w Algeciras, 
hr. C a s s i n ■ e g o i na dobitnem zaznaczeniu, 
że Rosya uważa/a za swój obowiązek wystąpić 
w obronie interesów Francyi,

Zaczyna się więc jnż na dobre ostry ogień 
kizyżowy.

Czy hr. Gołnchowski jest szczerze zadowolo­
ny z tego uznania ze strony Wilheima, wątpić 
można na razie. Słusznie zupełnie pisze wie 
densaa „Zeir", że to uznanie Wilhelma jest dla 
Austro-Węgier wprost n p o k a r z a j ą c e .  Do­
wodzi to bowiem, że monarchia austro-węgier- 
ska odgrywa rzeczywiście tylko rolę sależnego 
pomocnika N tmiec nawet w sprawach, w któ­
rych chodzi wyłączuie o iuteresy niemieckie.

-Nie omylimy się zapewne, jeśli wyrazimy dziś 
przypuszczenie, że ten epilog konłerencyi w Al- 
gec.ras może się zamDnić na p r o l o g  do bar­
dzo ważnych zmian w koncercie europejskim.

Po katastrofie.
Wybuchy Wezuwiusza ustały stancwczo, to 

jest wybuchy, grożące nieDezDieczeństwem, wul­
kan bowiem jest jeszcze silnie wzburzony i me 
tak może rychło powróci do normainego stanu. 
Teraz dopiero władze będą mogły przystąpić 
do szczegółowego obliczenia strat, do zbauauia 
miejsc katastrofy, do właściwej akcyi ratunko­
wej. O tem, że katastrofa ob?(na przewyższyła 
znacznie katastrofę z roku 1872, n.kt jaż nie 
wątpi. Ti wała również dłużej Od dnia 4 bm. 
do 12 wulkan siał straszne zniszczenie, trzy­
mając przez 8 dni całą okoliczną ludność 
w śm.ertelnej trwodze Dopiero we witlki pią­
tek mógł z obserwatoryum swojego profesor 
Matteocc wysłać do Neapolu uspokajającą de­
peszę, że prawdopodobnie już dalsze wybuchy 
nie nastąpią. Było to naówczas jeszcze tylko 
prawdopodobieństwo, które jednakże w sobotę 
wielkanocną przemieniło się nareszcie prawdę 
w pewność. Katastrola z r. 1872 trwała przez 
5 dni.

Telegramy me przynoszą nowych szczegółów
0 samej katastrof.e natomiast Dadchodzą wia 
domości, że nawet wobec takiego ogromu nie­
szczęścia prywata ludzka nie chciała umilknąć.
1 tak w Neapolu panuje pośród pewnych kół

wielkie niezadowolenie z tego powodu, że pre 
zydent gabinetu Sonnino nie powierzył rozdziała 
zapomóg pieniężnych tamtejszemu komitetowi 
polityków. Sonnino, znając dobrze gospodarkę 
„Kamorry", któr&by rodzieiała p.eniąaze po 
między „swoich" ludzi, pomijając nawet rzeczy­
wiście dotkniętych klęską, ale nie swoich, usta­
nowił osobny komitet rządowy, który ma zarzą 
dzać funduszami zapomogowemi. Poza prowincją 
neapolitańską ludność pochwala ten kruk Sun- 
nina

Co do akcyi ratunkowej „N. W. TegDlatt" za­
mieszcza telegram z Neapolu, donoszący, że pod­
czas akcyi ratunkowe] w miejscowościach, do­
tkniętych katastrofą, popełniono podobny błąd, 
jak w Courrióres, sądząc, że pod lawą i po­
piołem mogą znajdować się tylko trnpy. Z tego 
powodu zaniedbano prace około przeszukiwania 
gruów. A jednak w Ottajano, które zosfało 
tak doszczętnie zniszczone, że porzucono myśl 
odbudowania tego miasta, znaleziono d. 12 bm. 
pod grizam. dwóch ciężko rannych mieszkań­
ców, którzy jeszcze żyli. Również położenie 
zwłok, znalezionych podczas usawania gruzów 
ma świadczyć, że przywaleni gruzami jeszcze 
przez pewien szas żyli. Czy we Włoszech można 
z tego powodu robić wyrzuty tym, którzy kie­
rowali akcją ratunkową? Sądzimy, że nie. Po­
śród takich warunków, gdy wszelkie wysiłki 
ludzkie stają się fizyczną niemożliwością, można 
tylko ubolewać nad bezsilnością naszą wobec 
rozszalałych żywiołów.

A teraz pytanie, co poczną ci ludzie, którzy 
opuścili swoje siedziby? Jest ich praw:e 1/t mi­
liona. Wielu z nich, uciekając w popłochu, za­
pewniało, żo nie wrócą już do swojej ojcowizny, 
że wolą pójść na kraj świata. A jednak po­
wrócą podobnie, jak powiacali po tylu poprze­
dnich katastrofach począwszy od roku 79 po 
Chrystusie. Zwycięży przywiązanie do swojego 
kawałka ziemi, cnociażby pod nią gorzał wie 
czny ogień i groził ciągle zniszczeniem. Po­
wrócą wszyscy do swoich winnic, do swoich 
gajów oliwnych, do swoich ogrodów i będą pra­
cować ze zdwojoną pilnością. Jeden będzie mo­
dlić się do swego patrona Sw, Januarego, drugi 
do św. Anny, trzeci do Madonny — wszyscy 
;‘ednakze krwawym potem będą rosić ziemię 
i dalej pracować na swo’m zagonie. Tak na 
rubieże rzeczypospolitej polskiej wracali osa 
lnicy dziesięćkrctnie po zagonach tatarskich 
do swoich siedzib spalonych, chociaż nie byli 
pewni jutra.

Pisząc o obecnym stanie rzeczy, zaznaczy­
liśmy, że w Wielką sob' tę była p r a w i e  pe­
wność uspokojenia się wulkanu. Ostatnie tele­
gramy wskazują, że położenie się nie zmieniło 
i zupełnej pewności bezpieczeństwa jeszrz 
niema.

Telegramy „Nowej Reformy z d 16 b. m.
Neapol. Wieczorem dnia 14 b. m. nadeszły 

alarmujące wiadomości z miejscowości Tezzi- 
gno, San Giuseppe \esnwiano, Ottajano, Pol­
lena, Prochia i Somma o g w a ł t o w n y m  o p a ­
d z i e  popiołu i piasku, który oddech prawie, 
uniemożliwa. Ponieważ niebezpieczeństwo wie­
czorem jeszcze s.ę z w i ę k s z y ł o  i gwałtownie 
z tych miejscowości wzywano pomocy, wysłał 
tam podprefekt wizystkie stojące d > dyspozycyi 
wozy z Castellamare, Torre Anunziata i Gra- 
guauo, a burmistrz z Castellama^e przygotował 
schroniska dla zbiegów O 11 w nocy opad 
piasku jednak z m n i e j s z y ł  s i ę  i ludność 
nie zrobiła użytku z przesłanych wozow. Dnia 
15 b. m. o 6 rano p o n o w i ł  się deszcz 
popiołu, ale zwolna o s ł a b ł .  Połączenia tele­
graficzne z temi miejscowościami przerwane. 
W Ottajano wydobyto z pod gruzów ponownie 
9 trupów Do Neapolu przybył z Korfu angiel­
ski kontradmirał Lamloton na pokładzie okrętu 
wojennego „Lewiathau" i oddał się tutejszym 
władzom do dyspozycyi.

Neapol. Wczoraj w Boscotrecasse i Torie del 
Greco spadł gęsty deszcz popiołu. W Torre 
Anauziata i San Giuseppe był opad popiołu 
słabszy, a w Ottajano i Sonna w ciągu nocy 
z u p e ł n i e  us ta ł .  W Portici, Resina i San 
George opad był bardzo n i e z n a c z n y .

Rzym Prof. Matteucci telegrafoje z obser­
watoryum na Wt-zuwiaszu do agencyi Stefanie- 
go, że działalność wuikana niezmieniona. W czo­
raj o 11 przedpol. spadł na obserwatoryum 
deszcz drobnego piasku, który jednak zdaje się 
wskazywać, że wjbuchy przjbierają n o r m a l ­
ny  c h a r a k t e r .

Rzym. Niemiecki ambasador wyraził rządowi 
włoskiemu imieniem swego rządu z powodu

katastrofy dopiero obecnie wsnółczucip, ponie­
waż rozmiary jej można już ocenić. (Dziwna 
wymówka z powodu spóźnionej kondolencyi. P. B.)

Eronika dwóch dni.
—  Nie pamiętam tak pięknych świąt wielkanoc­

nych, jak tegoroczne, a przecież mam sporo latek 
i byle komu po tabakę nie pójdę —  rzekł do mnie 
wczoraj popołudniu na plantach poważny mieszcza­
nin krakowski, który siedział obok mnie na ławce 
już od kwadransa, co wystarczało do zawarcia zna­
jomości.

—  W idzi dobrodziej, z roku na rok mamy coraz 
to skromniejsze święcone, więc nas Pan Bóg obda­
rzył przynajmniej piękną pogodą —  odrzekłem, aby 
coś powiedzieć.

Z pod siwych krzaków brwi, któremi możnaby 
niezgorzej ubrać gazon, spojrzał na mnie sąsiad! 
i odparł po chwili: |

—  No jużci Wierzynków nie ma już może m ię-, 
dzy nami. ale żeby tam na stole nie było sz_, nki
i g łow izn y  i co nieco słodkiego to bym zełgał 
A co do niepogody, no to panie stare dzieje: Każda, 
pluta przychodzi z Galicyi. U nas w Krakowie nie j 
byłoby ani wylewów, ani słoty, gdyby nie G alicy :.

—  A wie dobrodziej, że to wspaniałe odkrycie! — 
zawołałem z podziwem.

—  W  książkach oczywiście tego nie ma, al‘ 
niech pan tylko popatrzy, jak zaczną iść chmury, to 
się pan przekona, że je wicher niesie zawsza 
z Galicyi —  dodał z całą rzetelnością przekonania.

Jakby na potwierdzenie tych słów zerwał się 
wiatr, a potem rychło zaczęły ciągnąć chmury, a 
nawet odąsvały się przygłuszone echa dalekich 
grzmotów.

—  A co ? — zawołał mój -sąsiad i vrskazał na 
niebo. —  Skąd idą chmury, nie z Galicyi ?

—  Ma dobrodziej racyę, ale ponieważ deszcz 
galicyjski jest mokry, więc chodźmy chyba zawczasu 
do domu,

Rozeszliśmy się czemprędzej, pewni będąc, że 
wkrótce spadnie na Kraków ulewa, tymrazem je­
dnakże skończyło się tylko na groźbie. Prawdopo­
dobnie ze względu na święta, Galicya chmury swoje 
skierowała w inną stronę i nie zakłóciła Krako­
wianom pogody.

Dziwnie rozpocząłem kronikę dwóch dni, a mia­
nowicie od końca. To się czasami zdarza począt­
kującym dziennikarzom, studentom przy egzaminie 
dojrzałości i posłom przy mowach dziewiczych. 
A więc zaczynam od początku.

Tegoroczna wielkanoc miała z wielu względów 
cechę polityczną. Wybory do Dumy w Rosyi, wy­
padki w Królestwie, reforma wyborcza w Austryi, 
dawały aż nadto sposobności do rozpraw politycz­
nych. Brama pałacu „pod Baranami" stała otworem, 
a posterunek wojskowy obok niej wskazywał, że na­
miestnik zjechał do swego domu krakowskiego. Czy 
to przybycie miało cechę polityczną, czy tylko to­
warzyską, czy obie razem, nie moją rzeczą roz­
strzygać! Z oficyn kroniki, nie należy zaglądać na 
front artykułu wstępnego.

Niedziela przed południem. Świątynie przepełnio­
ne poDożnyrai, "wszystkie sklepy zamknięte, ruch 
tramwaju wstrzymany. Cisza ogarnęła Kraków. Mi­
jały godziny, aż wreszcie odezwały się dzwony. 
Powietrze, jakby rozkołysany płyn niewidzialny, 
muskało twarze ludzkie. Dobry pasterz ludzkości, 
Chrystus, pogromca śmierci, szedł przez Kraków ku 
wsiom, które legły wieńcem naokoło miasta. W szyscy 
spieszyli do domów, ażeby spożyć jajko wielkano­
cne i posilić si“ po ścisłym poście. Miasto opusto­
szało zupełnie. Po plantach przecuaazało się nie­
wiele osób, z tinii A-B zniknęli. .nawet™uksprae;, 
a co najdziwniejsze pod arkadami Sukiennic brakło 
synów Marsa. .Święcone pociągnęło wszystkich do 
domu. Tu i ówdzie stary kawaler, opuszczony przez 
wszystkich, błąkał się po ulicach, rozmyślając z go­
ryczą, że nawet nie może się dostać do swojej re­
stauracji. Wogóle byłoby dobrze, gdyby społeczeń­
stwo na święta Bożego Narodzenia i Wielkanocy 
bojkotowało solidarnie starych kawalerów i nieza 
praszało ich na wilię i na święcone. Mogłoby to 
wywołać zbawienny skutek, albowiem ludzie nad­
zwyczajnie szybko nabierają rozumu, kiedy im się 
naleje do uszów. Niestety, wszystkie prawie mamy 
sądzą, że taki bezżenny pan czterdziestoletni, zjadł­
szy kawałek placka, upieczonego przez córkę domu, 
połknie zarazem wędkę, mającą wyrzucić go z toni 
starokawalerskiego zepsncia na kobierzec ślubny, 
świeżo wytrzepany przez kościelnego. A więc soli­
darne bojkotowanie starych kawalerów na wszelaki* 
święta uroczyste.

W  niedzielę popołudniu rozpoczął się gorączkowy 
ruch tramwaju. Krążyły podwójne wozy, wszjscy 
bowiem, którzy nie potrzebowali podejmować gośei

na święconem, wyjeżdżali na miasto, korzystając 
z prześlicznej pogody i wolnego czasu. Podoonie 
działo się przez cały poniedziałek. Rodzice zabierali 
nawet niemowlęta i z zapasami żywności opuszczali 
duszne mnry kamienic. Przepełnione wozy ledwie 
nie pękały, mimo to nikt nie protestował nawet 
wtedy, gdy grono jadących miała powiększyć para 
małżonków, kwalifikujących się do Maryenbadu.

- - Czy tylko elektryczność nie ustanie po dro­
dze ? — zapytywali dowcipnisie konduktora, sądząc 
z całą naiwnością, że to zupełnie nowy dowcip.

Gdyby ktoś z lotu ptaka był spojrzał podczas 
ubiegłych świąt na Kraków, byłby na tle kiełkują­
cej zieleni ujrzał naokoło miasta ciemne grupy lu­
dzi, spoczywających z lubością choćby na stokach 
plantu kolejowego. Nie potrzebuję naturalnie wspo­
minać, że na Emaus pospieszyły tłumy dorosłych, 
wyrostków i dzieci, a wszyscy wnieali zadowoleni, 
niosąc różańce z krochmalowych gałek rozmaitej 
barwy.

Ci, którzy pozostali w mieście, ażeby przyjmować 
u siebie i chodzie na prz>jęcia, byli równie zado­
woleni. Piękne panie w strojach wiosennych mogły 
wystąpić do współzawodnictwa z wiosną, miały więc 
dobry humor, a gdy płeć piękna jest wesołą, cały 
świat dostaje miłego zawrotu głowy, zwłaszcza przy 
kieliszkach dobrego wina. Nie mogę wprawdzie użyć 
starego zwrotu: „i ja  tam byłem, miód i wino pi­
łem" —  nie waham się jednakże ręczyć za praw­
dziwość mojej relacyi bez obawy narażenia się na 
skutki §. 19.

Jednem słowem święta wyjątkowo dopisały t-ego 
roku. Oby to stało się dobrą przepowiednią.

H. Josse.

Sonety.
W izya.

Ruda, straszliwa głowa z obnażoną szyją 
Wyjrzała z za chmur czarnych, a potworna

[ręka
Rznciła snop błyskawic... Niebo na wpół pęka, 
Grzmot toczy się.. Spienione fale wściekle wjją.

Wtem krzyk słuchać stłumiony... Czy o pomoc
[czyją

Ktoś woia?... Czy tam w dole ktoś się śmierci
[lęka?

Czyjeś serce drży w pustce, którą mroki kryją?... 
Z za chmur straszna, potworna wysuwa się

[szczęka.

Znów słychać przytłumione, bolesne wołanie 
Jakby kędyś tonęła łódź na oceanie,
A w górze się rozlega śmiech dziki, szyderczy,

Cisza... W błyskawic świetle na faie wypływa 
Łódź strzaskana. W niej Niemoc już martwa,

[nieżywa...
Nad nią, w skłębionych chmurach, groźnie ręka

[sterczy.

Miłosierdzie.
Pod losami świątyni, co pleśnią porosła, 
azept modlitw, wyschło ręce. Człowiek, który

[wroga
Pierś stawił, wszetecznica z rozpusty barłogu, 
Starzec rybak, co nie mógł utrzymać już wio-

[sła —

Wszystkich łączy tu nędza. Cisza. Oto w progu 
Św-fttyni posłać nagle stanęła wyniósł ■_ , 
Przeszła darząc jałmużną — a w piersi uniosła 
Spokój błogi, że czyn ten miły pewnie Bogn.

A w tein jej stary ślepiec zwolna zaszedł
[drogę

Szepcząc cicho: „O pani, wyjednać nie mogę,
Lecz ty proś, aby z nędzy nikt nie musiał

[żebrać..."

Na wspomnienie tych uczuć, które niesie z sobą 
OLarność — przystanęła okryta żałobą 
Jakby jej chciał ten człowiek pół szczęścia

[odebrać.
Josef Klenutnsitwicz.

Kraków, 17 kwietnia.

Gdzie ua utanąc pomnik Kościuszki? Z powo­
da omawiania rój kwesty! p rie i swojego korespon­

denta krakowskiego, uczyniła redakeya „Kuryera 
Warsa." następującą uwagę:

„Sprawy pomnika Kosciustkf w Krakowie nie 
można traatować w e d ł u g  z a s a d  s z a b l o n o ­
w y c h ,  ogólnie Basowanych w tego rodzaju spra­
wach. To nie jest uczczenie zasług człowieka z je­
dnej, a przyozdobienie miaBta z drngiej strony. 
T o  J e s t  w y r a z  d z i e j o w e j  m y ś l i  n a r o ­
d u ,  wobec której wszystkie lokalne wzgiędy mu­
szą zamilknąć. N a s z e m  z d a n i e m  p o m n i k  
p o w i n i e n  s t a n ą ć  n a  r y n k u ,  w m i e j s c u  
p a m i ę t n e j  p r z y s i ę g i "

Na ten pogląd, będący wyrazem Bzerszej opinii 
publicznej Królestwa Polskiego, p.szemy się w zu­
pełności.

W sprawie statutu emerytalnego artystów,
W  Czytelni artystów teatru miejskiego odbyło sie 
w sobotę zebranie członków, Uchwaluno energicznie 
domagać się wprowadzenia w życie emerytur z fun­
duszu emerytalnego, dochodzącego dziś jnż 100.000 
koron. Grono artystów postanowiło zażądać od 
ginlny zatwierdzenia statntn emerytalnego, kióra to 
sprawa od wielu lat zalega mimo przymusowego 
płacenia odpowiedniego procentu od płac aktorskich. 
Gdyby żądaniu temu Rada miasta nie uczyniła za­
dość, artyści wystąpią ze skargą cywilną. Wybrano 
delegatami pp. Jednowskiego, Sosnowskiego i W a­
lewskiego, którzy ns ręce prezydenta miasta złożą 
odpowiedni meuoryai.

Burza. Po kilcanzsta pogodnycb, a nawet upal­
nych dniach, dzisiaj popołudniu koło godziny 3 
przeciągnęli: nad miastem krótkotrwała burza. Przy 
grzmotach i błyskawicach spadł dosyć nlewny deszcz 
który przyczynił się do spłukania kurzawy i od­
świeżeniu powietrza. W  pół godziny później zapa­
nowała znów ładna, słoneczna pogoda.

Sprawy miejskie. Na przyszły tydzień zwoła­
ne zostało na popołudnie posiedzenie specyalnej ko­
misy! Rady mli sta, celem otworzenia miejskiego 
biura pośrednictwa D r ą c y . Biuro takie, którego za­
rysy zostały już ułożone, obejmować będzie z sie­
dzibą centralną w Krakowie dwa powiaty: kra­
kowski i wielicki. W  szeregu nieodzownych po­
trzeb Krakowa biuro takie jest koniecznością —  
należy się zatem spodziewać, że komlsya poweźmie 
w tej sprawie jakibś decydujące postanowienie.

Trio Czerniawskich. Jntro we środę odbędzie 
się w sali starego teatrn koneen braci Czerniaw­
skich (skrzypka, pianisty i wiolonczelisty). DocbÓu 
przeznaczony na ofiary pogromów rosyjskich.

Samobójstwo. W  W Dlką Sobotę po godzinie 10 
wleczó' w jednym z pokojów Domu akademickiego 
odebrał sobie życie strzałem z rewolweru w piersi 
23 lat lPzący słnehaes filozofii na tutejszym uni­
wersytecie, Alfred Zabokllckl. Przyczyna samobój­
stwa niewiadoma. Żrbokllcki odebrał sobie życie w 
mieszkaniu swego kolegi T. E. 1 w jego obecności.

Doroczna nabożeństwo dziękczynne z u ocale­
nie miasta Krakowa od pożaru w r. 1528 odpra­
wione będzie w poniedziałek 23 b m. w kościele 
paiafialnym na Kleparzu

Z kroniki wypadków świątecznych. W czasie 
minionych dwóch dni świątecznych zaszło w Kra­
kowie kilka wypadków krwawych i zwykłych bard, 
utóryeh powodem było, jak zwykie w takiej porze, 
podniecenie alkoholem. 1 tak wczoraj w nocy, w je ­
dnej z piwiarni przy ulicy Grodzkiej powstała boj­
ka między żołnierzami. Wezwany do lokalu tego 
policjant nietylko nie zdołał uspokoić awanturni­
ków, ale aoBtał przez żołnierzy w okropny sposób 
pokłuty bagnetami, tak, ze w stanie beznadziejnym 
z kilkunastu ranami na głowie i piersiach po1!- 
cyant został opatrzony przez pogotowie 'nnkowe, 
a następnie ortdanr -B If i i JseŁ- . mgj .  i>ii- 
nierzy aresztował patrol wojskowy.

Onegdaj znown wielką awantuię i ogromne zbie­
gowisko wywołali w ulicy Rakowickiej dwaj dra­
goni. Pijani żołnierze w toku awantury dobyli Bia- 
bel, kierując atak także przeciw ciekawym prze­
chodniom. Awantura trwała dobry kwadrans, aż 
wreszcie zjawiła się straż policyjna w ilości kllku- 
stn żołnierzy. Powstała formalna bitwa. Wreszcie 
udało się straży policyjnej ubezwłaanić dragonów, 
których doróżkaml odwieziono w asystencji konne­
go policjanta na strażnice wojskową. W  czasie 
tej bójki aresztowano również niejakiego Mauryce­
go Gnaiaia, włóczęgę baz zajęcia, za przeszkadzanie 
w aresztowaniu dr*gunow. Gazisk okazał się umy­
słowo chorym i oddany aostał a policji władzom 
miejskim do dalszej opieki.

Tegoż dnia po południa nieznany mężczyzna na­
padł na przechodzącego nlicą Sławkowską czaladni- 
ka blacharskiego Józefa Marońakiego i strzelił z re­
wolweru , raniąc gn w lewą nogę, poczem uciekł. 
Przyzwane pogotowie ratunkowe opatrzyło napa­
dniętego i odwiozło do kliniki chirurgicznej. —  Za 
sprawcą wdrożono dochodzenie policyjne.

sposób „rękę na pulsie społeczeństwa" ispra- 
wmk i stanowoj rosyjski. W  powieści Coopera- 
za burza rozruchów miecie wielkością pań­
stwową L!paryi, jako zamiotła spokojem Rosyi, 
dziś w kilka lat po zapowiedzi powieściowej. 
Co prawda, bohater romansu, sam Otomar XII, 
w momentach tej właśnie re walący i odbiega 
najbardziej od swego realnego sobowtóra. — 
Nie bez zastrzeżenia ironii czyta się opis tej 
treści.

„Posł sieli ryk ludzkiego morza, świst hangsna 
namiętności. Wojska stały w szykn bojowym, konie 
stawały dęoa. strzały padały jeden po draglm, ha- 
aaray tratowali tłum.

Tak, to była wojna przed pałacem cesarza, woj­
na. od Której oddzielał go tylko plac nie wielki. 
W ojna braci przeciw Dramom . piekło

I na to piekło patrzyły źrenice Otomara.

Wszystko zgromadziło się w białej sali, cesarz, 
cesarzowa, cały u wór, ministrowie. W  białej sali 
awvkle odbywały się tylko wielkie priyjęcia urzę­
dowe, najważniejsze ceremonie. Ale z tej sali nr o 
tna było wyjść na balkon, nominujący nad placem.

Przed ich oczyma nalało piekło... (homar pa- 
tray t, jak skamieniały.

—  Slre —  zacDrypiał głos Dueardlegc —  je 
szcze czas, Sire, nie możesz to pozostać, na miłość 
boską, nie można!...

W  sali panowała cisza, wszyscy słuchali tego, co 
mówił stary generał, jtojący przed cesarzem, stary 
generał, który od lat dziecinnych był przy bokn 
Otomara.

—  Slre. tntaj pozostać nie można, nie wolno. 
Trzeba się oddalić. Jesacae cza< Prses ogrody, 
priez park dostaniemy się do pałacu, a stamtąd 
tylko sto kroków do praystanl.

Otomar patrzył w ziemię, potraąsająo głową.
—  dlre —  zaczął zuown starzec
—  Nie, ule . —  szepnął Otomar zimno 1 spoj­

rzał w twarz itaremn żołnierzowi.

Ducardl anał to spojrzenie. W iedział, że awia 
staje upór nie do zwalczenia. Cesarz przy człej 
Bwej słabości, n ie  c o f a ł  r a z  p o d j ę t y c h  p o ­
s t a n o w i e ń .

—  Byłbym ci jednak wielce obowiązany, gene­
rale —  ciągnął Otomar dalej —  gdybyś ibchciii 
zaprowadzić tam Jej Cesarską Mość cesaraową..

W  tej samej chwili siał tłumu, tam , na dcle, 
doszedł do paroksyzmn. Cargo chce tłum teoir1 Cay 
chce żądać od cbsarza rachunku z przyrzeczeń, 
których nie dotrzymał? Czy chce go widzieć? Tak, 
tam krzyczą, żeby się ukazał:

—  Cesarzr! cesarza!
Otomar postąpił krok naprzód, lecz Walerya pa­

dła przed nim na kolana, dwór i oficerowie oto 
cayli go zwartym mnrem . Cesara ich nie słachał. 
Prawie nie w idział, Ze tłocią się wokół Jadoo 
tylko słysiał: ponowny, rospaczliwy, wściekły krzyk 
lndn:

—  Cesarz! cesarz! cesarz'
Za tem drągiem wezwaniem chciał pójść, mimo, 

że nie dotrzymał prayrzeczenla, nie mógł dotrzy­
mać.

—  Daj znać chorągwią —  zawołał do Ducar- 
dlego. —  Wyjdę na balkon

W  tych momentach postać obecnego cara 
Rosyi nie dorasta do tak choćby „romantycz­
nych" konturów.

Wyjdę na balkon 1 — Jak szjderczo brzmią 
dzisiaj po dniu 22 stycznia 1905 roku te sło­
wa proste, które, gdyby brły wyrzeczone z tych 
ust na prawdę, w rzeczywistości, — jakżeoy 
mogły zmienić kronikę wypadków Rosyi!

Tych właśnie słów decyzyi zabrakło, gdy 
tłum bronny wiarą w caia, —  jedynce szedł 
z Gapunem na czele w ugroay Pałaca Zimo­
wego.

Aut.

2 K onczyński

Nad głębiami.
7 (Ciąg dslłiy).

Pani Natalia utkwiła przed siebie wzrok. Roz­
szerzone tęczówki iej ócz świeciły w cienia ol- 
cnj silnym blaskiem.

A ugust patrza* na nią z szacunkiem Te same 
myśli przebiegły mu przed chwilą o-zea głowę.

— l/fa mi pani? — zapyta1 nieśmiało.
—  Tak, ufam — wyciągnęła do mego rękę 

z gestem przyjaznym, serdecznym.
— Jak to dobrze się stało, że przj jecha^m 

do Mięckowic. Dużo, aużo będziemy imeli sobie 
do powiedzenia.

—  Jestem tutaj nauczycielką Jasia —  ode­
zwała się pani Nala poważnie, ale bez cienia 
wymówki.

— Ale pozostała za panią przeszłość. Ta 
przecież do pani należy. Tej przecież nie po­
trzebuje się pani wyzbywać na rzecz obowiąz­
ku. Do niej wolno pani wracać.

—  Moja przeszłość? — rzekła pani Nata­
lia — doprawdy, jestem azis tak, jak bez prze­
szłości, bo nic mi po niej nie pozostało, zgołs 
nic. Przyszłam tutaj, nie pozostawiwszy za so­
bą nic, coby mnio wiązało ze światem. Takie 
kobiety, jak ja, lubią wstępować do klaszto­
rów, ale dla mnie klasztorem najlepszym będą 
Mięckowice. Kocham pracę. To nie moja za­
sługa O, bynajmniej. Taką mam już naturę.

Jaś zapędził się za rybami daleko w dół stru­
mienia Fani Nala niespokojnie śledziła jego ru­
chy. Kiedy spostrzegła, że malec biegnie nazad. 
wymachując wędką, zerwała się z trawnika i 
podbiegła do niego.

Jaś krzyczał coś z daleka, ale dopiero kiedy 
odetchnął, dowiedzieli się od niego, że złapał

dwie ryby. Jeanę przedstawiał kam.eń, drugą 
wodorost zielony, który przyczepił się do 
sznurka.

— Pokażę mamnsil pokeżę mamusi! — wy­
krzykiwał rozradowany.

— A co zaniesiesz tatusiowi? — rzeki umyśl­
nie August.

— Prawda, muszę jeszcze złapać dla tatusia 
takiego samego pstrąga Niecb wuj dobrze pil­
nuje tę rybę żeby mi nie uciekła — to mówiąc, 
wręczył Augustowi wodorost z dumą wielkiego 
lorda, a do pani Nali nachylił się do ucha i 
szepnął — pani Naio, proszę pilnować wuja, 
żeby mi wnj nie zjadł pstrąga Wuj jest bar­
dzo łakomym rozbójnikiem.

Oboje wybuchnęli serdecznym śmijchem.
—  Przywiązałam się tak do tego dzieciaka, 

jak do własnego syna :— rzekła z uśmiechem 
do Augusta.

— Czy pani ma rodzinę daleko stąd? — za-
pytał.

Po twarzy jej przeleciał jakiś cień bolesny, 
usta jej zadrżały.

— O tak, bardzo daleko... nie na tym śŵ e- 
cie

— Wszyscy? — zagadnął przerażony własną 
niezgraDnoscią.

—  Wszyscy —  brzmiała odpowiedź.
August wziął ją nagle za rękę i pocałował.

Nie wiedziar sam. dlaczego to zrobił, ale nie 
nmiał inaczej wyrazić swego współczucia w tej 
chwili. Ujęła go jej wielka prostota i jej nie­
szczęście.

—  Utraciłem Kamę —  pomyślał — ale mam 
jeszcze ojca, Michasię i jej męża Kto powiada, 
że utracił wszystkich, musiał stać nad taką 
bezdnią męki, że dziw, iż żyje. Gdybym otrącił 
Michasię, Jasia i ojca? —  krew zbiegła mu do 
serca; ktoś ujął n.u skronie i czoło w lodowe 
palce.

Pani Natalia spojrzała na niego p-zestraszo-

na. Ten niespodziewany pocałunek zabolał ją 
bardzo Nie dała żadnego powodu do tego, aby 
ją w ten sposób upokarzano. Rumieniec silny 
przebiegł po jej czole, twarzy i szyi i zniknął. 
Była blada, nie wiedziała co począć

Chciała wstać i krzyknąć na, Jasia, aby wra­
cał do domu.

— Niech mnie nani zechce zrozumieć -— 
rzekł August. — Nie uuijm panować nad sobą. 
Jestem rozstrojony. Przeżyłem w tych dniach 
takie tortury, że dupratrdy... przecież to stra­
szne, co mi pani powiedz ała. W pierwszej 
chwili nie zastanawiałem się nać tem, co robię. 
Poszedłem za pierwszym odruchem wzruszenia. - 
Kto oam cierpi, tak łai,wo umie się zżyć z po 
dobną mu istotą, że zapomina o granicach to­
warzyski rb Pam mi przebaczj. Uczyniłem u> 
bez celu . Los chciał, że właśnie panią spotka­
łem tu... Może moje roszczenia są dzikie, ale 
jeżeli nie wydadzą się takiemi pani, to proszę, 
bądźmy przyjaciółmi.

Prosił pokornie wzrokiem Głos mu zadrżał 
i załamał się na ostatmem słowie. Żądał za du­
żo i za prędso. Scuylił głowę, bo chciał uni­
knąć jej wzroku, aby nie wyczytam w je p  
oczach uciekającego wstydu w głąb najtajniej­
sza duszy.

— Przyjaciółmi? —  zapytała po chwili smu­
tnym głosem, — jakież wielkie słowo pan po­
wiedział. Boję się naw t̂, myśleć o tem, że w 
mojem życiu mogłabym, kogoś nazwać jeszcze 
mo’m przyjacielem... Wątpię, czy cośkolwiek 
z mej strony mogłabym włożyć w to uczucie. 
Jestem taka dziś biedna, tak mało wrażliwa••

— Ale spokojna — rzekł August, czepiając 
się jej slow, jak rozbitek czepia się roztrzaska­
nych desek szalupy, byle ocalić życie. Sam nie 
zdawał sobie sprawy, dlaczego tak aalegal i  

prosił, pociągał go kontrast bezgraniczny, jaki 
widział między Kamą a tą nową, nieznajomą 
kobietą (A  n )

KUFR Y, TORBY, NECESSERY, PELERYNY 
I PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE POLECA Zdzisław Zdanowicz W KRAKOWIE ę> @ @ #  

ulica Sławkowska L. 3 r.
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Sluoowanle UDÓStwa. Onegdaj do aegarmlstrzz
p. Zygmunta bataleckiego przyszedł jakiś dosyć ele­
ganckiej powierzchowności młodzieniec, przedstawił 
się jako Mirfzozyński z Tarnowa i ofiarował na 
sprzedaż złoty, bardzo oenny wegarek, z monogre 
mem J. B. Kukom  y Mfszezyńizł tłómacaył się, że 
wstąpi) do klasztoru do Kameiułów, 1 jest już przy 
jęty, a że ślubował ubóstwo, nie może posledać ze­
garka. dlatego pragnii go sprzedać. Ponieważ tło- 
macsenie to nie wydało się p. Sataleekiemu wiary­
godne*, prosił o wykazanie prawa własnośol do 
zegarka, a wtedy ów ubóstwo miłujący młodzieniec 
zostawił w skiepie zegarek, zam nmknąwszy szybko. 
Zegarek, prawdopodobaie okradziony, uddany »«, »ł 
do policji, gdzie odebrać go można za udowodnie­
niem własności.

Nieprzyjaciel konnej polloyl. Wczoraj po połi- 
daln, podczas największych tłumów, które dążyły 
na Emaus, niejaki Feliks Rylski, kraw.ec z War- 
srawy, zbliży) się w ulicy Zwierzynieckiej do kon­
nego polloyanta 1 ze słowami „a ty próżniaku!" 
nderzył z całej siły w oczy konia parasolem. Koń 
się spłoszył ] wpadł między tiomy przechodniów, 
szczęściem bez żadnego wypadka dla publiczności. 
Rylskiego, nieprzyjaciela konnej policyi, aresatował 
pieszy policyant i odprowadził go do aresztów.

Mdningltle. l)wa wypadki miningitis zdarzyły się 
w Krakowie w dniach świątecznych. W  jednym wy­
padka zachorował wśród objawów ueningitis młody 
chłopak podczas zgromadzenia partyjnego w lokaia 
przy alioy Starowiślnej, w drogim zapadł robotnik 
przy nlicy Zwierzynieckiej. Oou chorych odstawiło 
pogotowie ratunkowe do szpitala św. Ł*iaiza.

M atołem1 en ipran ci. W czoraj na dworcu kra­
kowskim pf l cya aresztowała a róćł 15 letnich chło­
paków, Jana Knrdalela i Grtegorza Karcza, obu 
z Woli Dębowieckiej, którzy skradłszy gołFoiarso 
wi Mikołajowi Knrazlelowi kilkadziesiąt i iron, z 
majątkiem tym wybierali się do Ameryki Chłopa- 
ków tych, odebrawszy od nich większą część pie­
niędzy, oszdzeno w aresztach policyjnych. Tłoma- 
csyli zię oni, że choiell jechać do Ameryki, gdyż 
w W oli Dębowieckiej jnż im Blę spraykrzyło, pie- 
mąd*e zaś mieli odesłać staremu Kurdzielowi, sko­
ro „nabierają tam i izjątek1, jak się wyrażali.

Z Podgórza. Tutejszy Sokół urządza w niedzielę 
22 bm. o godz. 7 wieczór święcone dla członków. 
Udział w uczcie wynosi dia drahów 2 korony, dia 
pan 1 50 kor.

Z kroniki poliuyjnej notujemy kradzież, jakiej 
dopuścił zię niejaki Stanisław Szewerniak, wodnica 
u p. Ignacego Libanu, inżyniera, zamieszkałego w 
Podgórzu przy uncy Lwowskiej, na szsodę swego 
pracodawcy. P. Liban, jadąc przed dwoma tygodnia­
mi swym powozem, zgubił portmonetkę z kwotą 170 
koron. Podejrzany o znalezienie jej i przywłaszcze­
nie sobie pieniędzy Ssewernlak, wyparł się tego 
stanowczo, wobec tegr jednak, że zaczął puszczać 
pieniądze i robił większe wydatki, zwróciło to u- 
wagę policyi. Dokonana n Ssewerniaka rewizya, nie 
dała jednak żadnych reiultatów. Dopiero na drugi 
dzień znaleziono r sztę pieniędzy, których nie zdo­
łał jeszcae przepuścić, okrytą w żłobie w stajni.

W  wieiką sobotę wracał roDotnik hutniczy Ję­
drzej Wartosz, zatrudniony w odlewami żelaza w 
Bogumlnie z Morawskiej O skrawy do swego szwa­
gra, służącego u p. L rzmanowzkiego w Prokocimie, 
na święta. Przyjechawszy o gods. 11 w nucy do 
Krakowa, n lał się pieszo do Prokocima 1 wstąpił 
po drodze do szynku przy ulicy W ieliokiej na pi­
wo Tn wszczął z nim pogawędzę nieznajomy męż­
czyzna, a dowiedziawszy się, że Wartosz idzie do 
Prckooima, ofiarowa' mu się na towarzysza, mó- 
-Muc że i cn idzie dc krewnych na św'ęta za 
Wieliczkę Na drodze namówił Wsrtoaza nieasajo- 
my w pastyoh polach za wapiennikiem miejskim, 
aby spoczęli, puczem cnwycił Wartosaa pod gardło 
1 zażądał oddania ma pieniędzy 1 zegarka, grożąc, 
że go przebije nożem Po dłużssem szamotanin się 
Wartosz wyrwał się napastniżowi i uciekł, poczem 
wrócił ze swym szwagrem z Prokucima do Podgó­
rza 1 zawiadomił natychmiast podgórską policyę o 
nsiłowanym rabnukn. Wdrożone śleaztwo wykazało, 
że napastnikiem był niejaki Franciizek Kazimek, 
parobek jednego z obywateli podgórskich. Napastni­
ka aresztowano.

P o ia r  lasu w  C zatkow icach Dowiadujemy się,
ze w Wielką Sobotę wybuchł pożar w lesle w Czat­
kowicach obok Krzeszowic. Do południa spaliły się 
trsy morgi la.u, będącego własnością Klasztoru Nor- 
bei tanek w Krakowie.

Pożar W Bolechowie. W  niedaielę 15 b. m. 
o godk. 3 rano wybuchł w Bolechowie w młynie 
Scnnelda i Laufera pożar, który z gwałtowną szyb 
kością zię rozszerzał Spłonęłc 12 domów, a miedzy 
nimi także aspitai żydowrki Straty materyalne 
ogromne, w małej tylko części as tkurowane Nędza 
wieika. Przyczyna pożaru na razie nie wyjaśniona.

Groźny pożar. Piszą nam z Oświęcima: W  po 
bliskiej gminie Babice, oddalonej o 2 kilometry od 
Oświęcima, wybuchł w soDOtę po południa g r o ź n y  
p o ż a r ,  który rozszerzając się z nadzwyczajną szyb­
kością na przeszło półkilometrowej przestrzeni, w 
przeciągu 2 godam * n 1 * « c * y 1 4 7  d o m ó w  a l e  
B z k a l n y c h  i 26 s t o d ó ł ,  względnie saoudowań 
gospodarskich. Natychmiast na miejBCe Katastrofy 
pospieszyły okoliczne straże pożarne, mianowicie z 
Oświęcima w zile 32 luózi, tudzież straż fabry­
czna z Brzezinki 1 z Nowego Bierunia w Pruslech. 
Mimo nadludzkich wysiłków nie udało się pożaru 
zlokalizować; spłonął zatem cały dobvtek nieszczę­
śliwych ludzi, jak zapasy Liana, maszyny i narię- 
dzia rolnlcae, niektórym gospodarzom spaliła ale 
znaczna gotówka, przechowywana w skrzyniach, a 
a nawet spionął dobyrek wyniesiony na dwór w 
chwili wybuchli katastrofy. Szkoda wynosi okofo 
s t o  t y s i ę c y  k o r o n ,  w której to samie zaanga­
żowane są towarzystwo asiKuracyjne kraKowskle i 
towarzystwo „Dunaj" a kwotami po 16.000 koron; 
reszta siskody nie była ubezpieczoną. Ofiar w lu­
dziach niema, tylko inspektor policyi miej ikiej z 
Oświęcima, p. Bielecki, odniósł znaczne obrażenia 
przy pożarze. Na miejscu katastrofy pełni pogoto­
wie straż ogniowa oświęcimska w sile 5  ludzi pod 
wodzą naczelnik* p. Stankiewicza.

Pożar rozpocząi się w zabudowaniach niejakiego 
Dąbrowskiego, oddalonych o jakie 30 metrów od 
torn kole! pruskiej. ZsDndowanla wspomniane, ja- 
kotez 1 łnue, które spłonęły, były kryte słomą. 
Według zeznań wlzrygodnych św liików , przechodził 
w chwili wybuchu katastrofy pociąg pruski, którego 
lokomotyw* nie miała prz spisanego sita —  padające 
-atom iskry na sąsiednie zabudowania miały spo­
wodować pożar, który doprowadził do ruiny kilka 
dzlesiąt rodzin. W  cnacle wspomnianego Dąhro- 
wsklego, która pierwsza płonąć zaczęła, piece były 
zimne, a indzie wybierali się >fo kościoła dla zwie 
dzenia grobów i na reznrekcyę. w e wszysiitlcb 
sąsiednich gminach i po kościołach zarsąuzono 
składk* ns rzec pngorzdców —  nadto komitet, saj 
mający się obchodem uroczystości 3-go Maja, po­
stanowił obrócić cały dochód na ten sam cel 1 roz­

począł akcyę, aby docnód ten był najwydatnlsjzzy —  
wszystko to jednak wobec ogromn klęski ozaże się 
niew/starcsającem, to też gmina Babinę zamierza 
udać się o pomoc do rządu 1 kraju, a pogorzelcy 
wytoczą prawdopodobnie prooes o odszkodowanie 
zarządowi kolei praskich.

Z ZywOS otrzymujemy nsztępnjące pismo od pre­
zesa „Sokoła" pj Dalklewicza:

„Proszę o łask-we stwierdzenie, że dotychczas 
ani mnie, ani mojej bezpośredniej władzy przełożo­
nej nie jest nio wladomem o .nojem przeniesieniu 
z Żywca".

Z Wadowlo piszą nam: Tutejsze Koło T. S, L. 
im. Stan. Staszica, wskrzeszone zeszłego rokn po 
dłuższym letargu, rozwija się nader pomyfilaie. 
Właśnie wydano sprawozdanie za rok ubiegły. Dzia­
łalność Koła zaznaczyła się szczególnie w dwóch 
klemukach, a to w utworzeniu kursów nauki czy­
tania 1 pisania dla analfabetów, taL cywilnych, jak 
1 wojskowych, i w zorgan^owaniu wypożyczalni 
książek, która jest dostępna dla wssystkleh i bez­
płatna. Do szkoły analfabetów uczęszcza około 30 
osób, przeważnie Koniet, a nadto 40 tołaieriy tu­
tejszego pnłkn. Z wypożyczalni, oprócz młodzieży 
gimnazjalnej, krrzysta kilkaset osób ze wszystkich 
sfbr mniej zamożnej ludności. Księgozbiór lluzy jnż 
około 400 dzieł, częścią szknpionych ze składnioy 
centralnej T. S. L., częścią z darów Indzl życzli­
wych. Mlmu to jednak pułki szafy bibliotecznej nie 
mogą wystarczyć na popyt łaknących czytania 
1 ś « lecą cięzto puztKami. Z odciytrml Kola ldsle 
nieco trudniej. Komitet odczytowy słabo dotąd 
funkcjonuje, chociaż urządzony niedawno odosyt. 
z dziedziny fizyki doświadczalnej do lódł, że popu­
larne wykłady mogłyby w Wadowicach Uczyć na 
powodzenie moralne i materyalne. I poza miastem 
larsem znać już wnływ, ehociai skromny, wado- 
w loklego Koła T. S. L , założono mianowiele wy­
pożyczalnię książek w sąsiednich Fryarychowicaeh, 
dzięki ofiarności prezesa Rady powiatowej. Z uzna 
ries stwierdzić należy, że ogół coraz chętniej się 
garnie do nnssego towarzW wa 1 jest nndziejn, ze 
liczba członków tutejszego Koła wzrośnie w naj 
bliżizym czasie pokainlb. Nadmienić także wypada, 
że zarząd wadowicKlego Koła aebral ses lego rokn 
na dar narodowy 3 maja przeszło 140 koron, a 
ofiarność patryotycznego ogółu tutejszego ciągle się 
wzmaga.

Z Jasia piszą nan. Dnia 1 1  b. m zmarł w be- 
me izowie powiatu brzozowskiego, nauczyciel tamtej 
esej azkoły ludowej, Roman Ssontkiewicz, w wieku 
lat 58, po 28-letnlej Błużbie szkolnej. Pracowr.ł on 
poprzednio w szkołach powiatu rzeszowskiego 1 
krośnieńskiego, a pozostawił niezaoptrzoną wdowę 
i  8  drobnych dzieci. Dla oddania ostatniej posługi 
1 okazania współczucia przybyła znaczna liczba ko­
legów nieboszczyka, którzy odśpiewali pr?y wypro­
wadzenia zwłok ze szkoły 1 nad grobem pieśni ża­
łobne oraz ponieśli trumnę do grobn. Złożenie zwłok 
nastąpiło w wielki piątek na cmentarza parafial­
nym w Dydal Smutny ton obrzęd pogrzebowy u- 
esynił nader przykre wrażenie na uczestnikach z po­
wodu opłakanych stosunków materyalnych pozosta­
łej rodziny. Jest to zwykły los wdów i sierót po 
nauczycielach Indowych.

Ludn08ć Stryja wynosi obecnie 2° 451 (8916 
rz. kat., 7876 gr. kat., 11 gr. oryentalnych, 716 
proteatantów, 9398 żydów, 4 bezwyznaniowych) 

Stan izkolnlotwa na Śląsku. Rada zikoln* 
Krajowa na Slątkn wydała zDrawozdunle ze stanu 
szkól ludowych na SląssU za rok 1904/5. Według 
tego wykazu było w rokn szkolnym 1904/5 na 
Śląsku 580 szkól ludowych (o 9 wlęoej niż w ro­
ku szkolnym ‘.903/4) zwyczajnych Dubllcznych, z 
<-»ego 25 wydziałowych, a 555 indowych. Z wy­
działowych szkół publicznych było 14 dla chłopców, 
a 9 dla dziewcząt, w s z y s t k i e  n i e m i e c k i e (!), 
jedna dla chłopców, a jedna dia dziewcząt c i e ­
l i* .  P o l s k i e j  s z k o ł y  w y d z i a ł o w e j  pu-  
b l l c z n e j  n i e  m > a n i  j e d n e j  Z publicznych 
nzkół uaowych było 233 niemieckich, 128 czeskich, 
142 polskich, 24 niemiecko-czeskich, 28 niemiecko- 
polskich. Jednoklasowych szkól wiejskich było 229, 
dwukląsowych 14b, trzechklasowj ch 64, czterokla­
sowych 39, płęciuklasowych 72, sześcioklsBowych 
12, siedmioklasowych 3 P o l a c y  posiadali głównie 
szkoły j e d n o k l a B o w e  (69) 1 d w n k l a s o w e  
(49). Szkół ludowych dla chłopców było 51, dla 
dziewcząt 35, mlęszanych 494. Prywatnych sskóf 
ludowych było 41 z prawem publiczności, a 6 bez 
prawa pnbllcznośel (z tego 3 polskie z przwem pu- 
bllcziości, a 2 bez prawa publiczności). Do Bzkoły 
chodziło 118 724 dzieci. Z zestawienia tego widać 
jasno krzyczące pokrzywdzenie Polaków co do szkół. 
Na Śląska mieszka według ostatniego spisu ludno­
ści 220 371 Polaków, 146.360 'Jzechów, a 296 570 
Niemców. Mimo takiej liczby mamy tylko 142 pol­
skich szkół publicznych, podczas gdy Niemcy mi.ją 
ioh 233. Tak wygląda równouprawnienie narodo­
wości na Sląskn.

Ze świata
0 Języku polskim wykładowym w szkutach

gminnych, miejskich, elementarnych 1 w pierwszych 
klasach szkół początkowych, wydał kurator w a r ­
s z a w s k i e g o  o k r ę g n  n a u k o w e g o  okólnik, 
w którym powiedziano: Używanie języka rosyjskie 
go przy wykładzie arytmetyki dopuszcza się tylko 
w razie s z c z e g ó l n e j  tego potrzeby. Obecnie 
wszystKir przedmioty nauczania początkowego w 
szkołach jednoklasowych i w pierwszych Klasach 
reszty szkół warszawskiego okręgn nankowego m o- 
g ą  b y ć  w y k ł a d a n e  w języku o j c z y s t y m  
uczniów, t. j. po polsku lub litewsku, z wyjątkiem 
języka rosyjskiego, Który pozostaje obowiązkowym 
dla wszystkich i ma być wykładany po rosyjska. 
Językiem rozmowy pomiędzy nciniaml poza lekcja­
mi w zzkole może być ich język o j c z y s t y  i w  
żadnym razie nie należy przymuszać uczniów Jo 
rozmawiania pomiędzy sobą wyłącznie po rosyjsko.

Równocześnie donoszą z Peterzburga, że minister 
oświaty okólnikowe zakomunikował wszystkia. ku­
ratorom okręgów naukowych, iż istniejące dotych­
czas ograniozenie, aby nauczycielami szkół począt­
kowych n i e  m o g l i  b y ć  k a t o l i c y ,  jest o d ­
w o ł a n e  1 odtąd katolicy mogą zajmować stano­
wisko nauczycieli ludowych,

Z Piotrkowa donouzą do „Kuryera Warszaw­
skiego": Doniesienia dziennika „W iek X X "  o za­
burzeniach w Płotrkowie są k ł a m l i w e ,  w Piotr­
kowie. ani w powiecie piotrkowskim niema rozru­
chów.

Z Lublina donoszą: Na przedmieściu Czwartek 
nastąpiło s t a r c i e  M a r y a w i t ó w  z katoPkami. 
Ns, miejsce wypadków wyjechał policmajster z to- 
sakami, lecz żadnej akcyi nie przedsięwziął, tylko 
starał ilę oddziaływać namowami.

Strzałami z rewolweru z a b i t o  niejakich: Bar- 
kowsklego 1 Dąbrowskiego, rzemieślników. Przypad­
kowo raniono prsytem kobietę i chłopca. Strzelający 
zoiegli.

Uoleoźka. Z W ł o c ł a w k a  donoszą: W  nocy 
z więzienia we Włocławku zbiegi w tajemniczy 
■posób więzień W ł o s k o w  i oz ,  domniemany za­
bójca strażnika ziemskiego, Kowala Traech dozor­
ców więzienia aresztowano.

Uwolnieni Z wlezienia, z R a d o m i a  donoszą
W  tych dniach wypuszczono i  więzienia raaomikie- 
go 38 więźniów, zamkniętych z rozkazu generzł- 
gnbernatora radomsklegu Butakowa I 1S więźniów 
z polecenia naczelnika gub. radomskiej Szczirow- 
sklego.

Wypuszczono z więzienia radomskiego p. Julia­
na K o D y l l ń s k i e g o ,  Jzie żawcę wsi Pląskowola, 
w pow. koneckim, z powodu złe^o stann zdrowia.
. Z Ł o m ż y  donoszą: Tymczasowy generał-gnber- 

u&tor nwolnił z więzienia 64 Osoby, aresi towane 
z decyzyl aaministracyjnej .a  przestępstwa polity­
czne.

Zamaoh na gubernatora twersklego, Siepco- 
wa, opiinją „Petersb. W iedom " w sposób nastę­
pujący:

Na pół godziny przed zamachem, o gods. 2 1/* 
d. 8  kwietnia, gubernator Sleptow udał zię na o- 
twarcle nadzwyczajnego zebrania siemców, zwołane­
go w celn wyborn członka do R idy państwa. Za- 
brwlwssy na tern zebrania salt dwie kilka mlout, 
wsindł do ocseknjącego nań przed gmaehezr powo­
zu, wydawszy rozkaz woźnicy jechania do domu. 
Droga była krótka Pałac gubernatora dzieliło ed 
lokalu siemców zaledwie kilkanaście kamienie. Ko­
nie jnż skręcały przed pałac, kiedy rozległ zię o- 
głnszający wybuch. B o*ba traciła gubernatora w i­
docznie w piersi. W  powozie pozostały jedynie no­
gi, niższa część tułowia 1 jedr ręka. Re< stą ciała 
rokniósł poproś, u niezwykle sllr,y pocisk. Całą ścia­
nę frontową doi 10 gnbernialnego mar: „ałka szlachty 
obryzgała krew. Kawałki mięsa I móagu uawlsły 
na oknach i sstnkateiyach nawet wyższych pięter 
Czaszka rozpadła .ię na kawałki i część jej znale­
ziono o kilkadziesiąt kroków wstecz od miejsca wy­
padka. Czapka upadła jeszcze dalej. Świadkowie 
wypadku znajdowali, ronrrncuna na całej ulicy: to 
palec, to kawałek nena, to wreszcie —  skórę z wio 
sami. Siła wybuchu była tak wielka, że w pobli 
sklch domach wypadły wszystkie szyby, jaK rów­
nież w soborze, oaiegłym o 30 sążni ed miejsca 
wypadkn.

0  p. Wandzie S iepaszkow eJ donoszą do „Kn- 
ryera Warszawskiego":

P. Wand» Slemr zkowa, która od kilkn miesięcy 
bt.yl na knracyl w Mentonle, była przedstawiona 
kilka dni temu królowi Oskarowi szwedzkiemu. Sę 
dziwy monarcha zwiedzał na jasnym brzegu suna- 
lorynm, w krórem mieszka nsszi. artystka. K Ó1 
wyciągnął rękę do artystki i w serdecznych sto- 
wacb zaczął dopytywać się o Polskę.

—  A czy pani zna osobiście Sienklewiczi? Pani 
wie, że Sswecya uczciła waszego wielkiego poetę- 
id< alistę nagrodą Nobla?

Rozmowa w dalszym ciągo potoczyła się tym to­
nem. Król słuchał z zajęciem szczegółów, których 
mu artystka nasza udzielała. Mówiono o literaturze,
0 sstnee, a król z zadowoleniem przez czas dłnz- 
sny prowadził dysknsyę, poczem gorąco podziękował 
artystce i serdecznie ją pożegnał

P. Slemr sakowa, po Ciężkim zapaleniu płuc, 
przyBzła już znpbłnie do rdrowia i niebawem po­
wraca na Litwę, gdzie zorganizowała własne To­
warzystwo dramatyczne i z ntem dawać będzie 
przedstawienia w Wilnie, Kownie, Grodnie, Mlńsicn
1 innych miastach.

Z SS0 S8yl Wi0 deA8klej. Ministerstwo oświaty 
zakupiło z funduszów paliw ow ych  dla „Moderne 
Gallerie" w Wiednia obraz krakryrgkiegc malaria 
p. Henryka Szczygiińskiego, p. t. „Kościół Domini­
kański w Krakowie o

Z Wiednia pi8zą nam: Mimo pięknej pogody,
wabiącej wszystkich za miasto, zgromadził koncert 
ludowy, urządzony tu w ostatnią niedzielę przez 
Uniw. lUd im. Ad. M ickiewicza, nader liczną publicz­
ność. Przyczyniło się do tego przedewszystkiem 
grono artystów, biorących udział i tradycya tych 
koncertów P. Z. Jacliimecki w ygłosił odczyt o no­
woczesnej muzyce polskiej, poczem w pięknym sze­
regu nastąpiły produkeye muzyczne. Czelista p. S. 
Auber przy współudziale fortepianu z p. M Aube- 
rowrą, jak i śpiewak operowy p. Krzemiński witani 
i żegnani oklaskami, zmuszeni byli dodatkami roz­
szerzyć swój program. Ogromne zajęcie wzbudził 
12-letni Tigerman, który z werwą i dojrzałem od­
czuciem muzycznem odegrał na fortepianie kilka 
utworów. W ieczór ten przekonał nas znowu, jaK 
spragnionymi prawdziwego pokarmu artystycznego 
są masy pracujących. To też Uniw. lud. i nadal 
w programie swoim zachować powinien w ieczory 
muzyczne.

S. p. JOZSf Runowi Kl w  Berlinie umarł w wielki 
piątek jedbn z najwybitniejszych t r  i sjssych oOy 
wztnl polskich, ś. p. Józi R u n ó w e k  1. Dziennik 
berliński poświęca mu następujące wspomnienie: 
Był przedewszystkiem prezesem naszej najwyższe] 
organlzacyl politycznej, Komitetu politycznego nz 
Berlin i Brandenburgię, dziej preie- m „Soko!aŁ 
berlińskiego, jtróci tego Diastowzl urzędy komisarza 
„tftn ży" nz III obwód mizstz Berlina, wiceprezesa 
Związku Towarzystw berlińskich, członka zarządu 
Związku Kat. Tow. Robotników Polskich w Nlem- 
oze^h, dawniej zaś był przez pewien czas prezesem 
„Harmonii" i wlceprezeLem Tow. Przemysłowców 
Polskich, matki naszych Towarzystw. Rrwzłz się 
do pracy obywatelskiej ta młoda, gorąca dnsza, 
wszędzie go w dzirłaniach naszej kolonii było w i­
dać w pierw .zych szeregach wziezących i pracują­
cych. Przez przedwczesną śmierć jego kolonia nasza 
ponosi poważną stratę.

Cześć pamięci sympatycznego osobiście, a prawe­
go z gruntu młodego obywatela-patryoty, który 
mimo 15 letniego pobytu na obezyźBle —  nletylko 
sam DOLCstal dobrym Polakiem, ale jeszcze drnglm 
w pracach narodowych praodował

Sam obójstw o żołnierza. Jak donosi śląski „Prze­
gląd Polityczny", w Cieszynie żołnierz z 12 kom­
panii palka piechoty ni 100, Sikora, który nieda­
wno przydzielony został do oddziała strzeleckiego, 
odebrał sobie życie, powiesiwszy się nz rzemienia 
od karabinn. Przypuszczają, że czynu tego dokonał 
w przystępie szałn.

Zderzenie s ię  pociągów . Z P e t e r s b u r g a
donoszą: Koło K o w n a  w niedzielę wieczorem na 
stąpiło zderzenie się poeiągn Nord-Ezpress, zdązz 
jącego do Petersburga, z innym pociągiem. Nikt 
nie odniósł szwanku.

M iędzynarodowy kongre* lekarski rozpoczyna 
19 b m. w Lizbonie swe oorady, które potrwają 
do 26 b. m. Z Polaków zapowiedzieli między Innymi 
przybycie nrof. Wlcherklewics, prymaryusz Bogda- 
nik 1 inni.

Gorkij W A m eryce. Londyński dziennik „Trl- 
bune" donosi z Nowego Jorkn, że rosyjscy emi­
granci przyjęli Gorkiego entuzjastycznie. Gay je ­
chał powozea, alomkowie jego cisnęli, się do niego, 
głaBkali włosy jegc i całowali rąbek dłngiego pła­

szcza, w l.tóry Dył Gorkij odziany. Komisarz emi­
gracyjny zapytał gc po wylądowaniu, czy jest anar­
chistą „Nie —  odparł Gorkij. —  Jestem noyali- 
■tą, nzuaję prawo I porządek społeczny i dlatego 
jestem praeciwniklem rządu rosyjskiego, który jast 
zorganizowaną anarchią". Wobec jednego z dzien­
nikarzy nazwał Gorkij Wittego intrygantem.

Wybuch na okręcie. Z Nowego Jorkn telegra­
fują: Nz okręcie wojennym „Kerrsarge" nastąpił 
wybuch, przyczem 1 oficer 1 5 żołnierzy zginęło, 
> 1 oficer i znaczna liczba -arynarzy odnloBłr 
rany.

Mają czas na blzantynizm Rząd rosyjski, po­
mimo anarchii w kraju, pielęgnuje pieesołowicle bi- 
zantynizm binrukrrtyczny. Otc ukaz carski mianuje 
■sefa miayi rosyjskiej auchownej w Japonii, bisku­
pa Nikolzsa, za jego usługi w interesie prawusłr. 
wiz, zwłaszcza podczas wojny, arcybiskupem z ty­
tułem „arcybiskup Japonii". Japończycy śmieją się 
zapewne w kułak z tych zasług biskupa Nlkolasa.

s to w a rz y s z e ń .
Ze stowarzyszenia nauczycielek. W ydzia ł stow 

nauczycielek w Krakowie, odbył w tych dniach po­
siedzenie, na którem prezesowa, p. J. Pogonowska 
rozwinęła ezereg projektów, dążących do podniesie­
nia i rozszerzenia zakresu działania stowarzyszo­
nych „Dom nauczycielek" (Karmelicka 36) ma się 
otać nietylko schronieniem dla wiekowych, trudem 
steranych pracownirzek, ale także domem gościn­
nym i jakby rodziną dla nauczycielek, przybyw a­
jących ze stron dalszych, czy to dla chwilowego 
wypoczynku, czy dla korzystanfa z wykładów, lub 
poznania Krakowa. „Dom nanczyćiek" powinien 
być ogniskiem metylku światła, ale i życia towa­
rzyskiego, powinien skupiać usiłowania szlachetnych 
jednostek, budzić do życia i czynu W  tym celu 
postanowiono z grona wydziału utworzyć kilka se- 
kcyi, jak każdego roku, a mianowicie; Zarząd „D o ­
mu nauczycielek"; sekcyę zebrań towarzyskich; se- 
kcyę sprawozdawczą, podającą do wiadomości publi­
cznej czynności i projekta stowarzyszenia; sekcyę 
biblioteczną; sekcyę pedagogiczną, która ma dostar­
czyć rozmaitych wskazówek i informacyj zgłasza 
jącyu. się nauczycielkom, zajmować się młodzieżą 
szkolną, zwłaszcza uboższą, urządzać zbioiow e lek- 
cye, wycieczki wakacyjne itp. Przełożona stowa­
rzyszenia zwracając się serdecznemi Błowy do w y­
działu, wyraziła nadzieję, ze wspólną pracą wytrwałą, 
a zapałem ożywioną, grono nauczycielek i osób im 
życzliwych dojdzie do wzniosłych celów, jakie sobie 
postanowiło. W  końcu obradowano nad przystąpie­
niem do tworzącej Bię właśnie w mieście naszem 
kooperacyjnej spółki kobiet.

Stowarzyszenie podróżujących kupców. W e 
czwarte* 1 2  bm. odbyło się w stowarzyszeniu po­
dróżujących kupców Gnlicyi w Krakowie (Stradom 
23) 11 awyesajne walne agromadienie całonbów. 
Po ałożemu sprawozdania i udiieieuiu ustępujące­
mu zarządowi abzolutoryaK, przystąpiono do w y­
boru nowego zarząd Wybrani zoBtali: prezesem 
p. Arnold Steiner, zastępcami piesesa pp Aleksan­
der Rittermaun, właściciel firmy (Salomona Ritter- 
mauna Synowie) 1 Bernard Llebeskind (współwła­
ściciel firmy Cohn i LtebisKlnd). Nowo wybrany 
wydala' iłożył na fandnsz waów i sierot tego sto 
wsrzyszenia kwotę 289 koron.

Zwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa 
aptekaray prowincjonalnych w G alicji odbędzie się 
28 b. m. o goda. 3 po południu w hotelu Vlctorla 
w Przemyślu. Porządek dzienny: Zagajerle. Odczy­
tanie protokółu i  ostatniego wainegc agromadaenia. 
Sprawozdanie zarządu i BKatbnika. Udzleieale ab- 
solutoryum wydziałowi 1 skarbnikowi, W ybór na 3 
lata a) prezesa, b) wiceprezesa, c) eekretaraa, d) 
skarbnika, e) 4  wydaiałowych i f) 2  zastępców 
Wnioski I lnierpelaeye.

Na wypadek gdvby walne zgromadzenie nie przy­
szło do skutku dla brakn kompletu, awołuj wy 
dział niniejszem nudzwyczajne walne agromadzenle 
w tern samem miejscu o godz 4 po południu z tym 
samym porządkiem dziennym, bez względu nu kom­
plet. ____________

Na „zapomogi narodowe" dla studentów z Kió- 
lestwa Polskiego złożyła Dr OlBiewsKa 25 koron 
zebrane ort Poiaków w Dolnej Tuzli.

Mianowania I przeniesienia. W  okręgu dyiekcyi kolei 
państwowy h we Lwowie przeniesiony został adjunkt 
rtiania-aw Matejko z urzędr ruchu w Prtucjrsku do 
tamtejszego kierowołotwa ruchu; asysient Stanisław Bi 
rysławski z Bartymua do urzędi rucha w Drzeuor»ko 
asystent Floryan Nowak z Zagórz do Łupkpwa; kance­
lista Michał Turenz tr. Złoczowa do Ustrzyk, a adjunkt 
Eustaohy Jurczyńskl z Przeworski do Podwołoozysk —  
W  okręgu dyre*cyl stanisławowskie1 prryjęt; został ja 
ku bezpłatny wolomaryusz Tadeusz Maohnowskl dla od 
działu /I I I  dyrekcji.

Zjazd koleżeński. Unia V4 ozerwoa oaoędzle ię w Kra­
kowie zjazd byłyob uoznlów VIII a) klasj odmiazyum 
św Anny którzy w czerwcu 1881 i zasiadali o egza­
minu dojrzałoś''!. Kolegów, ohoącyeh tiąć udział w tym 
tjeździe, prosimy zgłosić się do Włodzimierza dłuiey- 
ukiego, iwaków, III gimLlKyin Dr Tadeusz /euerowU* 
Dr Konstanty Górski. Włodzimierz Stażewski, Włodzi­
miery Tetmajer

Składki, Ula głodnycn w War— aw*e złożyli; Górska
20 K 40 h za yośreuni itwen komitatu zbierającego
wkładki aa ten ojl; Anielki C. K. 9 K ; A 9 K.

Dla Tow. „Szkoły Indowej" złożył Sylwery Miszke 2 
K zamiast przesyłania życzeń świątecznych.

Dla Bobrowej złożył; 'I. D. 8 K.
Repertcnr teatru miejskiego.

V e  środę: „Kordyan*.
W e o*warteh „Dożywocie".
W  sobotę: „Pojedynek1 La» ma .
W  niedzielę po południu: „Birbant“ ; wieczór: „Bole­

sław Śmiały1
Z kfanda za. W« środę 18 kwietnia: Apolcninsz* m. 

i Amid,; wi czwartek 19 kwietnia Tymona nt. 1 Leona 
IX. naj.; w piątek 20 kwietnia Wiktora, Antonina i 
Agnieszki.

Wiobód słońoi 18 kwietnia o godzinf- 4 min. 49, za 
ohód o goda 8 m bo, długość dnia godzłr 18 m. 88

l  luamwaklega obterwnierynm. Pn>a 16 kwietnia tei 
mometr doszedł od +  »-0 do -p 2Crl C.; — barometr 
opadał.

Dnia 17 kwietnia o godzlnli 7 rano stan barometru 
748 9 mm., termometru +  8 8 U . wiatr wschodni

Przepowiednia dla Galloyi zachodniej na 17 kwietnia: 
pogoda, możliwe zachmurzenie.

Błąd druku, w  drugiej sapalcle dslsiejsrego na­
szego irtykułu wstępnego p. t „Pożegnanie" sło- 
żono „odkryty praea niedyskretną rękę w Bibliote­
ce Jagiellońskiej", zamiast „w Bibliotece p e t  e r  i 
b u r s k i e j " .

Nowy rozkład jardy. Dyrekcya kolei państwo­
wych w Krakowie ogłasza:

Z dniem 1 Łiaja wenodzi w życie na wszystkich 
liniach kolei państwowych w G alicji i na Bukowi­
nie nowy rozkład jazdy pociągów osobowych. Naj­
ważniejsze zmiany są naBtępojące:

1 ) Ze Żywca odchodzi nowy pociąg osobowy Nr 
1227 o godz. 4 m. 16 rano, przybywający do Su­
chej o gods. 6 m. 30 rano i mający połączenie z

pociągiem osobowym, przyjeżdżający? d" Kranowa 
o goda. 8  min. 1 0  rano

2) Ze Snchej do Żywca krążyć będzie nowy po­
ciąg osobowy Nr 1230, odchodzący ze Snchej o 
godz. 10 za. 45 wieozór, a przybywający do Żywca 
o goda. 12 w nocy. Pociąg ten będzie miał połą­
czenie u Sucńej od strony Kra-owa, Nowego Są 
cza. Zakopanego i a Wadowic.

3) Pociąg osobowy Nr 1223, odchodzący ze Stróż 
o goda. 1 m. 35 po południu, przybywający di Ja­
sła o goda. 2 m. 55 po poindnln, przedłużony zo­
stał do Nowego Zagória, gazie łączyć się będzie z 
pociągiem Nr 1229 ayrekcyl Iwowzkiej, który bę­
dzie krążył jaku pociąg osobowy Nr 1229 ze Stióż 
aż do Stryja z połą izeniami w Chyrowie do Przo- 
myśla, a w Drohobyczu do Borysławu

4) Ze Stróż do Jasła wyjdaie nowy pociąg oso­
bowy Ni 1225 o gods. 10 m. 60 wiecaór i przy 
będzie do Ja^ła o godr 12 m. 10 w nocy Pociąg 
ten będsle miał połącaenie w Stróżach l Krakowa, 
Tarnowa, Orłowr 1 Nowego Sącar, a w Zagóraa 
nach do 1 a Gorlic.

5) Z Jasła do Stróż wyjdzie nowy pociąg oso
bowy Nr 1228 o gods, 2 m. 25 rauo 1 przybędzie
do Stróż o godr. 4 rano, gdzie snaidzie połączenie 
do Tarnowa, Krakcws, Nowego Sącaa i Orłowa, a 
w Zagórzanach do i z Gorlic.

6 ) W  sezonie letnim t. j. od 25 caerrca do 15 
września będslt ku’ sował pomiędzy Zakopanem a 
Nowym Targiem codziennie nowy pociąg osobowy 
Nr 6.121 odjazć z Zakopanego o godz. 5 min. 50 
rano, przyjaad do Nowego Targn o godalnie 6 min. 
46 rano. Pociąg ten bęazie miał połącaenie w No­
wym Targn od Snchejhory, a tLmze do Węgier.

7) W  czasie od 16 czerwca do 15 września
krążyć będaie w hażdą niedalele i w kańde święto 
a Kresowa do Snchej i napowrót pociąg wycieca- 
kowj po iniżonej cenie jazdy. Pociąg ten odjedaie 
a Krakowa o godzinie 12 minut 36 po połndnin i 
przybędzie do Snchej o godzinie 2 minut 55 po po­
łudniu —  Z powrotem wyjedzie ze Suchej o gedz. 
9 minut 25 wlacsorem I przybędzie do Krakowa 
o godzinie 11 min 37 w nocy.

Szcsegółowj rozkład jazdy tych pociągów wycie­
czkowych obwescczony bndsie d. 1 czerwci ozobne- 
mi plakztamh Kieszonkowy rozkład jazdy, ważny 
od 1 snsjz, nabyć można we wszystkloh itacyach; 
śclenny rozkład jaidy tylKO w głównej kasie dy­
rekcji kolei państwowych w Krakcwie.

B ,  G h b p y a l a k e i  ( K ^ a » k ó v )
cupuje, sprzedaje I najmuje — fortepiruy, pia- 
iim harmonie i p lu s ie  — krajowe i lasnra- 
aicssnu — nowe i prsegrane — *t gotówkę i 
tpłaty — hez zaliczki

— — — immmmmm— mm

f  iaienoii’ m i m .  llteraslie i a rn it rc w .
— Koncbrf komoozvtorskl Feliksa Nowowiej­

skiego, który od oył zię we Lwowie w zeszłym 
tygodniu, przedstawił nowy wybitny talent mu­
zyczny, tworzący samodzielnie i rozporządzający 
olbrzymią wiedzą mnzycsną. Nowowiejski poza 
sicaerem wielkiem natchnieniem, okazał olbrzymią 
wiedzę muzyczną, swobodę w użyeln środków i afe­
któw orklestralBycl w polifonii, tndzleż zdumiewa 
jącą łatwość operowania teml órodEami. Ścisłe prze­
strzeganie formy symfonicznej, przy całej swobodzie 
używania środków muaycznycb w przeprowadzeniu 
tenatow, ztawiaja kompozytora odrazu w szeregu 
mistrzów muzyki współczesnej Polski. —  Symfonia 
Nr. 2 h-mol, zbudowana pięknie, pcziada Jeden te­
mat gtównj, rodzaj myśli przewodniej, snującej się 
prses całe dzieło, obok tcwatów każdej csęści, zwłą- 
zanycn teml tematami, wzajemnie się uzupełniają- 
eemi w jedną organiczną całość. Wybitniejsiem 
wszakże dziełem tego znaEouitego kompozytora jest 
oratoryum „Znalezienie św. Krzyża", wykontn ; cizy  
wBpółodsIzle wybornego chóru mieszanego, T owl- 
rzystwa mnzycinegc, oraz orkiestry teatru miej­
skiego, wzmocnionej orkiestrą Tow. mnzvcznegr. 
Partye s iłowe wykonała p. Oleska, tudzież p Mos- 
soczy, artyści opery lwowskiej. W  p. Oleskiej po­
znałem śplewaerkę o wysoce roawlniętej mszykal- 
ności, tudz>eż indywidualne poczucia piękna mu­
zycznego, rozporządzającej nadto wspaniałym mato 
ryałem głosowym o wybornej szkole, Zjawisko na 
estraazie koncertowej tak ae względu na talent 
wokalny, jak I na aparycje, niepowszednia P. Mos- 
soczy, śpiewak wysoci iniellgantny, przedstawił 
zdolności swe wokalne i mniycsne z jaknajlepzzej 
strony

Wykonanie oratoryum byłi ’ bea zarzutu, a jaśniało 
w nstępacL o ciersiem rozmachu dźwiękiem 1 siłą. 
Dzieleń dyrygował p, Mieczysław Sołtys, dyrektor 
Tow. muzycznego, z przejęciem 1 pietyzmem, godnem 
tej niepowszedniej kompozycji. Sam autor zaś za­
siadł do organu filharmonii, władając nim po wir- 
tno?,OwskL

Sala Filharmonii, zapełniona do ostatniego miej­
sca, gościła w gronie roientuzyaimowanyeh słucha 
czy wszystkich czterech dostojników kościoła, mie­
szkających we Lwowie 1 prseaztawlcieli włada r hr. 
Badenim dl czele. Zjawił zię nadto w komplecie 
cały świat muzykalny Lwowa i liczne g-ono muzy­
ków z prowincji. Z krakowskich miłośników muzyki 
przybyło takżb kilka osób. Si. Bursa

— Frof. dr Melr.hlor Neumayr: „Dzlejd zie­
mi" w oprecowanlu prof. dre Wiktora Uhllga.
Tom i. Geologia ogólni . —  Praełożyli z drugiego, 
wydania niemieckiego Jan Zaleski, Zygmunt Wey- 
oerg, Stanisław Janiszewski —  Z zapomogi Kasy 
pomocy dlr osób , pracujących na poin naukowem 
imienia dra Józefa Mianowskiego, wyaał Józef Mu 
rozewicr —  Warszawa, skład główny w księgarni 
E. Wenćego I Sp. 1906- Cena 4 ruble.

Mamy prsed sobą dsieło, które należy nwaźać 
aa r.rder cenny dla sasaej literatury naukowej na­
bytek. Dnełem tern —  tc prof. Nenmayrr „Dzieje 
ziemi", obejmujące w tomie pierwszym geologię 
ogólną. „Pierwszorzędny talent autora —  pisze 
w przedmowie polski tego dzieła wydawca, prof J 
Morozewict —  ora* wspaniała szata zewnętrzna 
wydawnictwa sprawiły, że „Dzieje ziemi" stały się 
wkrótoe jedną z najpopularniejszych kBiązek w li­
teraturze podręcznikowej na obu półkulach. Nad- 
awyesajna anajomosć nraedmlotu 1 jego literatury, 
łatwość i płynność wykładu, aoskonaiy ohjektywlam 
w traktowaniu poglądów dawniejszych i nowszych 
bez cienia nawet cekciarstwa naukowego, pewien 
filoaoficzny opokój w rorważaniu zagadnień spor 
nych, nieustanne wpajanie w caytelnikr smienności 
mniemań i hipotes, a stałości faktów: oto aalety 
Nenmayra, jako uczonego i pisnrza.

Polskiego wydani* tego dsieła nie możni, jednak 
uważać za zwyzłe tylko tłómaczeult oryginału —  
znajdują się bowiem w n. >m ważne dopełnienia fa* 
ktyetne ber naruszenia judnaz podstawowych zało­
żeń autora. I tak n. p w roadsiale o w n i k a  
n a c h  analaały uwzględnienie nledawue wybuchy

Po niskich cenach i  ̂ '"^ 1
le i nią — nleoa

Fr^ in cib ze k  M a rt in
j t  Krakowie, Rynek główny L. I 2

konfekcyę dziecięcą, dla panienek da lat 16, rla chłopoóvi do lat 10, 
orai kanni^,' kapelasze, okapi:!, rękawiczki skarpetką ponoiirsny on- 
clkf i Melirnę dziecięcą, Jak/również całe wyprawki dla noworodki 

“ ó  Kołnierze, kaw  » 1 bluzki damskie, o
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Mont Pelc na Martynice. Największy dodatek ory­
ginalny a zakresie nowuiej tektonik* (sir 416) 
napisał, na p-ośbę wydawcy, p. M. L im a n ow sk i. 
Opis tnikaan Mout Peiś wyszedł a pud pióra p. 
W e y b e / g a ,  inne dodatki uskutecznił sam wy­
dawca, obeenie profesor mineralogii w uniwersyte­
cie Jagiailouskim. Wartość polskiego wydania pod- 
nossa takie llnstracye które wydawca dodał od 
siubie, dotycsące raeciy polskicn. Są to reprodakeyo 
nastę* j ce: 1) mapka roimleszczenla meteorytów 
pnltasi Jch ęstr. 9 8 ) , 2) widok Ogrrdzleńca (str. 
543), 3) widok doliny Prądnika (str. 6119), 4 ) wi­
dok doliny Kościeliskiej (str. 538), 5) widok jaski­
ni Olsztyńskiej (str. 658), 6) widok Tatr z Gali- 
eowej Grapy z oryginalnego szkicu W  Eljasza 
(tabl. rV), 7) widok Sokolej Skały w dolinie Prąd­
nika (tabl. VI), 8) widok Dunajca w Pieninach 
(tabl. VIII) i 9) widok Morskiego Oka (tabl IX ; 
Znajduje ii również kilka nader interesujących 
«dj»ć z wysp Komandorskich na oceanie Spokojnym 
pnie żonycn których dokonał sam wydawca prof 
liorozewlcz, gdy na tych wyspach dla badań nau­
kowych przebywał. Jeżeli dodamy, że w przedmowie 

zjduje się także 'trótki pogląd na naoze polskie 
podręczniki, poświęcone geologii, to —  jak sądzi­
my —  wystarczy tych kilka uwag, aby dzieło Neu- 
mayra, przya rojone naszej literaturze przez wv- 
dawoę, pref. Morozewiczz, jak najgoręcej zalecić 
czytelnikom poisklm, z to nietylko fachowcom, aie 
1 tym wszystkim, których zajmują postępy współ 
:z< ne1 wiedzy przyrodniczej.

Na zakończenie należy jeczcze podnieść nieeły 
ehanle nlsl:ą cenę polskiego wydania. W ielki tom 
(stronic 763, format słownikowy, doskonały papier, 
liczne ilustracj &) ko.ztujc 4  ruble, gdy tensam to a 
w wydaniu niemieckJem toastuje 28 marek. Bó 
wnież wypada jeszcze dodać, że dzieło Neumayra 
nabiera woheo tak groźnego właśnie wybucha W e­
zuwiusza znaczenia aktualnego Czytelnik znajdzie 
tam na str. 144— 305 opisy najważnlejssyoh wy 
buehów wulkanicznych w ogóle, a Wezuwiusza w 
szczególności, tudzież wyjaśnienie przyczyn, nowo 
dujących takie straszne katajtrofy jak ta, która 
teras dotknęła jednę z najpiękniejszych okolic na 
świecle

—  Pamięci Reja Lwcwski „Pamiętnik litera­
cki" pośwlęeił cały ostatni zeszyt, jak przystało na 
najpoważniejszy polski organ literacki, pamięci Mi 
kołaja Beja ■ Nagłowic z okazyl ailnlonsj w rokn 
zeszłym 400 rocznicy jego urodzin. Znajdujemy tan 
prace: dra 3t, Dobrzy ckl ego „B ej z Nagłowic", Br. 
Chlebowskiego „O najdawniejszych kancyonałzch 
poietlch z połow- XVI wieku, Józefa Ujejellego 
„Pojęcia Beja dotyczące Polaków i Polski". W  dala 
le „Notatek 1 Materyałów" zwracają uwagę: pięć 
listów Andrzeja Frycza Modrzewskiego i dwa lizty 
J. Zamoyskiego do P. Mznncynszz, oraz liczne re­
cenzje jubileuszowej Bejowsklej literatury. Zeszyt 
zamyka „Bibliografia o Mikołaju Beja za r. 1905“ 
przez dra W  Hanna.

— Księga pamiątkowa sja*iu wy Chowańców 
b. szkoły głównej w Warszawie, odbytego w dtiu 
6 cserwca 1903, opuściła prasę w Warszawie sta­
raniem komitetu zjazdowego. Księga przynosi opis 
uroczystości zjazdowej, wszystkie mowy wygłoszone 
podczas bznŁletd zjazdowegu przez uczestników, li­
sty nieobecnych wychowańeów szkoły głównej itd 
Pięknym wyrazem uczuć pztryotyczuycn 1 narodo­
wych uczestników zjzzdn był wynik składki jubł- 
ledizowej, która przyniosła 7000 rnbll. Sarnę tę 
komitet przeznaczył na wydawnictwo prac z dzie­
dziny językoznawstwa polskiego, a przedewszyit- 
kiem nz wydawnictwo jeszcze ńle ukończonego 
„S łow ik a  Jęzjks polskiego"

—  Polski 9 Muzeum. Zeszyt I W ydawcy Feliks 
K o p e r a  1 Julian P a g a e z e w s s )  —  Kri ów 
1906. Ceni. 2 aor.

Pierwszy zeszyt nowbgo wydawnictwa artystycz­
nego, którego celem jest spopularyzowanie najcel­
niejszych zabytków sztuki, znajdujących się w na­
szych kościołach i mazeacn. przedstawia się nader 
okazale i usprawiedliwia w zupełności oczekiwania, 
jakie wiązano z tem poparcia goduem przedsięwzię­
ciem. Jestto rzecz, zakrujona Aa niezwykle ozdobne 
album, odbijane na welin'e 1 opatrzone tekstem 
objaśniającym Znajdujemy tu pięć tablic, przyno­
szących reprodukeye następujących dziel sztuki: 
1) Portret króla Jana Olbrachta z tryptyku rzeź­
bionego (katedra na Wawelu), pochodzący z war­
sztatu W ita Stwosza; 2— 4) Jana Suessa z Kulm- 
bachu „Nawrócenie św. Katarzyny", „Św. Kata­
rzyna w więzieniu" i „Pogrzeb św Katarzyny"; 
5) Pastorał oputa Jana Ponętowskiego (z Biblioteki 
Jagiellońskiej). W  części tekstowej zwraca uwagę 
treściwy szkic Juliana PagaczewBkiegu o Janie 
z Knlmbachu.

Sprawy Towarzystwa. —  Wiadomości z zarządów 
powiatowych. — Kronika i informacje. —  Baay 
i wskazówki. —  Informzcye handlowe —  Ogłosze­
nia. —  „Przewodnik Kółek rolniczych" od nowego 
rogu Ilustrowany, wychodzi 2 razy w miesiącu i 
kosztuje w prenumeracie 2 korony rocznie. Nad­
zwyczaj niska ta cena umożliwia jjg o  prenumero­
wanie nawet najbiedniejszym < szym roinikom-wło- 
śclanom. Dodać należy, że redagowany on jest bar­
dzo popnlzrnie i dla każdego zrozumiale. —  Adres 
redazcyl Lwów, Kopernika, 19 II p.

X  Oferty kolejowe. Dyrekcja kolei państwe- 
wyoh we Lwowie rozpisuje licytację ofertową nz 
wykonanie dwóch budynków w obrębie dworca ko­
lejowego we Lwowie. Budynki zą przeznaczone je­
den na jadalnię i kąpiele natryskowe dla robotni­
ków, drugi na Dudynek administracyjny dla zarządu 
warsztatowego. —  K usiti tycb budynków wynoszą 
73.058 koron Bliższych informaoyj udzieli laba 
handlowa w Krakowie.

tadapeszt, 17 kwietnia. Pszuuioa na październik Jfl&8 
do 16'60, pszenica nz kwiecień 1«06 16 52 do 16 54; 
tyto na ps-trtzlom.k 1 6 ' 6 2  do 16 64 żyto na kwiecień 
&0« 13 48 do 13-ftO; ovHes ca .'aźdi/enuk 13 f-2 dc 

13 54, owies ;.a kwiecłeń 190e i 6 oe do i f - t 8 ; kulniy- 
4*a u» zierpier — —  de — ■— , kukurydza aa wf tesle l  
— do — •— ; cnkarydir na maj 1°06 12-70 do 12 72; 
f*e">ak na sierpień 27 70 do 27 9o 

Oferty mierne, che1 kopa z mierna, GipozoWeułe »po- 
kojne; pogoda piętn*.

przed zwołaniem limy.
Do 2,woł&iiia Dumy pozostał zaledwie mie­

siąc czasu. — Ale rząd nie buduje mostów, 
któreby ułatwiły przejście od anarchii do 
początków nowego bytu. A m n e s t y i  m e  
u d z i e l o n o .  Zewsząd od wyborców, posłów, 
grup zawodowych, instytucyj społecznych, kor- 
poraryj uniwersyteckich, wreszcie od samych 
więźniów, trzymanych bez śledztwa i sądu, nad­
chodzą do rządu podania, telegramy, pełne 
gniewu, rozpaczy, oburzenia, powołujące się na 
elementarne przepisy prawa i procedury, które 
nie pozwalają więzić bez bądu, śledztwa i okre­
ślenia terminu.

Wreszcie prasa w sposób jaknaienergiczniej­
szy woła i upomina się o prawo.

Z Kostromy grupa posłów żąda od Wittego, 
aby kazał wypuścić z moskiewskiego więzie­
nia posła S z y r k c w a .  Powołują się na to, iż 
na całym świecie istnieje zasada nietykalności 
posła. Uniwersytet moskiewski żąda uwo'niema 
prof. Ł y s e n k o w a  z Odessy, którego za ar­
tykuły publicystyczne gen. Karangozow, odeski 
geu.-gubernator, oddał pod sąd wojenny. Nieja­
ki Kuszcz, radny ziemstwa, wyznacza nagrodę 
10 rubli temu. kto wskaże w rosyjskiem pra­
wie karnem i administracyjnem przepis pozwa­
lający pohcyi tajnej więzić go przeszło przez 
trzy miesiące w turmie, oraz 25 rudi przezna­
cza temu, który w s k a ż e  m u w R c s y i  wł a ­
dzę,  c o  by  c h c i a ł a  „w i mi ę  p r a wa "  in­
t e r w e n i o w a ć  na r z e c z  o f i a r y  gwał tu.

Nagrody nikt nie otrzyma, władzy tekiej nie­
ma i niema takiego przepisu. Rząd dalej sto­
suje jedno prawo: p o ms t y ,  a każdy dzień 
przynosi nowe wyroki śmierci, a rozbita machi­
na państwowa pędzi i tratuje na oślep to, co 
napotka po drodze, me troszcząc się bynaj­
mniej, ani o liczby ofiar, ani o najbliższe sku­
tki. Teraz znowu, gdy zawiodły nadzieje amna- 
styi podczas świąt Wielkanocnych, — dzienmki 
powtarzają pogłoski o amnestyi w dzień zwo­
łania Lnmy 

Sądząc z postawy rządu Wittego-Durnowa- 
Akimowa, rzekłbyś, że rząd myśli o dokonaniu 
przewrotu państwowego i przyspieszeniu rewo­
lucyjnego biegu wypadków, t. j. o gwałtownem 
samobójstwie. Zdaje się on jakby mówić: przyjdź 

weź, ja już n emam siły coś zmieniać i po­
prawiać, niechże się stanie, co się ma stać 
zemną czy bezemnie, byle prędzej.

„Kiedy nz sumieniu rządn —  mówi nmiarkowz-

M m ii ama Mony"
pu 10 hal. za egzemplarz 

kupować można w K rakow ie:
W Admlnlstracyl „N. Reformy4*, ulica Tagiel- 

lońska, 10. W Rynku, Trafika główna; Handel 
Kretschmera. —  W Sukiennieacń: Handel Kar 
lińbkiego; Skiep (w hali) Mańkowskie;.. Przy 
Placu Maryacklm, 2: igeneya Hopcasa i Salo­
monowej. Przy ulicy Floryan&kiej: Kaz. Banm, 
skład papieru i towarów galanteryjmych, 18. 
Przy ulicy Karmelickiej. 18. Handel J. Ekiera 
i Agencya dzienników W. Jaśkiewicz owej L. 6. 
Przy ulicy Długiej: Handel galanteryjny J K. 
Orzechow skiego, L. 4; ^Łukasz Mackiewicz, han­
del towarów korzennych, L. 34. Plac Matejki. 
Trafika Aleksandrowicza w hotelu Central­
nym. W kiosku na plantacyach a wylotu ulicy 
Szp;talnej. Przy ulicy Grodzkiej: Trafika i han­
del gal interyjny Banmmgera, 10; W. Rosen- 
blum, skład papieru. Przy ul. Zwierzynieckiej: 
Stanisław Nikiel, handel korzenny, 29. Przy 
ulicy Dietlowekiej Kiosk biura Hopcasa i Salo­
monowej. Przy ul. Lubicz, L. 1: Handel B. Ro- 
senstocka.

W Dębnlkacn Handel J. Pobudkiewicza. Ry­
nek, 166.

W PodgOrzu. Księgarnia Potnralakiegu; Głó­
wna trafika.

ny dziennik „Strana" —  nie ciążyło jeszcze tyle 
czynów zbrodniczych, wtedy można było Jeszcze 
mówić o znanej alternatywie, postawionej 28 lat 
temn przez Gambettę marszałkowi Mac-Mahonowi:

&e soimettre on se dś-nettre" „poddać się lub
odejść". Ale teraz nie może być jnż mowy o takim 
wyborze: należy tylko odejść 1 ustąpić miejsca In­
nemu rządowi, chociażby czasowemu do zwołania 
Dumy państwowej, któryby się nmlał skoordynować 
z wynikami wyborów. 1 im prędzej to się dokona, 
tern lepiej będzie nietylko dla R osji, ale 1 dla 
megu rząda hr Wlttego-Dnrnowa-Akiwowa"

Te consilia abeundi, dawane rządowi przez 
prasę, wobec grozy faktów i trwania gorączki 
reakcyjnej, wydają się nieco śmieszne. Żadne 
najcięższe oskarżenia nie poruszą rządu z miejsca

sa

•m

Dział ekonomiczny.
x  „Przewodnika Kółek rolniczych44, organn

zarządn głównego Towarzystwa Kółek rolniczych, 
wyzzedł Nr 8 1 zawiera: O sposobach zwiększenia 
obrotów w sklepach Kółek rolniczych przez dra 
Stanisława Grabskiego —  Sadzenie ziemniaków. —  
Na co należy zwracać nwagę przy zzknpnle koni? 
Rolnicy, kupujcie nawozy sztuczne przez Kazimie­
rza Baranowskiego —  O ulach. Gawędy pszcze­
larskie, Wł. Jemka. —  Przesyłki drobin koleją. —  
W alne zebranie wleikopoiskicL Kółek rolniczych.—

IA

„Kuryer Litewski" donosi:
„Kurator okręgu naukowego wileńskiego roze­

słał do dyrektorów szkół Indowych w gnbernii 
wileńskiej i grodzieńskiej okólnik, zawiadamia­
jąc ich, że ministerstwo oświaty pozwoliło na 
używanie przy wykładzie religii katolickiej dla 
uczniów Polaków podręczników, używanych w 
waiszawskim okręgu naukowym, o ile nic prze 
ciwko temu me będą mieli miejscowi biskupi 
rzymsku-katoiiccy. Wobec tego cyrkularza za­
rząd okręgu naukowego wileńskiego, otrzyma 
wszy wykazy odnośnych podręczników z War­
szawy. zwrócił się do ks. biskupa wileńskiego, 
który oświadczył, że ze swej strony nie ma nic 
przeciwko ożywaniu do n&aki religii wykaza­
nych podięczników4.

(Telegramy „N. Reformy44 t 17 kwietnia.) 
Starcie ze studentami.

Petersburg. W nocy z soboty na niedzielę 
znaczny zastęp studentów przeciągał tu ulicami, 
śpiewając pieści rewolucyjne. Pochód zatrzymał 
się przed twierdzą PetroDawłowską, gdzie od­
śpiewał marsyliankę. Studenci udali się nastę­
pnie przed więzienie, w którem uwięzieni są 
przestępcy polityczni. Tam pomiędzy nimi a 
strażą więzienną, która ich nie chciała wpnścić 
do inętrza, przyszło do starciu, w którem 
wielu studentów odniosło clęikle rany, tak, że 
ich wozami Czerwonego Krzyża odwieść trzeba 
było do szpitalów. — Na wieść o tem starciu 
s k o n s y g n o w a n o w  wi e l n  d z i e l n i c a c h  
w o j s k o ,  lecz zabnrzenra już się nie powtó­
rzyły.

Urzędowe insynuacye.
Petersburg (Pet. Ag. tel.). Celem zapewnienia 

sobie pomyślnego wyniku wyborów, stronnictwo 
konstytucyjno-demokratyczne obiecywało każde­

mu stanowi to, czego en sobie mógł życzyć, a 
więc chłopom ziemię, robotnikom ośmiogodzinny 
czat pracy, krajom kresowym autonomię, a ży­
dom równouprawnienie. Obecnie pokazuje się, 
£e chłopi głosowali za tem stronnictwem tylko 
z powoda obiecania im ziemi, jeduakże posta­
nowili tylko tak długo iść za tem stronnictwem, 
jak dł&go me bedzie poruszaną kwesty a żydo­
wska, gdyż nie myślą robić żadnych koncesyj 
żydom. Stronnictwo postanowiło wobec tego n i e 
p o r u s z a ć  w Du mi e  k w e s t y i  ż y d o w ­
s k i e j  (?). Jak Pet. Ag. teł. się dowiaduje, ży­
dzi z&ządają usprawiedliwienia się ze strony 
stronnictwa konstytncyjuo-demokratycznego za­
mierzają chwycić się represaliów. (Jest to wi­
docznie inspirowana przez rząd depesza, ma aca 
zdyskredytować kadetów. Rząd najwidoczniej 
z rozpaczy chwyta się środków tak naiwnych! 
Przyp. Red.).

Pcseł w więzieniu.
Petersburg. W Kuiskn wybrano posłem do 

Dnmy S z y r k o w a ,  który, jako przestępca po­
lityczny, z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  w wi ę ­
z i e n i a .  Wobec tego kilku posłów zwróciło się 
do Wittego telegraficznie z prośbą o uwol -  
n i e n i e S z y r k o w a. Do rej chwili atoli nie 
nadeszia jeszcze odpowiedź na tę prośbę i 
S z y r k o w  p r z e b y w a  d a l e j  w w i ę z i e ­
nia.

Ograniczenie wolności obrad.
Petersburg. R?ua ministrów wysłała do Nie­

mi e c ,  A u s t r y i .  F r a n c j i  i A n g l i i  spe- 
cyalnych urzędników, ceiem zoaaania r e g u l a ­
mi nu p a r l a m e n t ó w  tych państw, zwłaszcza 
zas środków, stosowanych p r z e c i w k o  ob- 
s t r u k c y i .  — Rząd rosyjski nosi się z myślą 
znacznego ograniczenia woinośol głosu w par- 
lamenole. Między innemi zamierza z góry ozna­
czyć c z a s  maks y  ma l n y  k a ż d e j  mowy.  
Nadto posiedzenia Damy mają się odbywać 
nylKo co d r u g i  d z i e ń  tak, że w czasie od 10 
maja do 2 czerwca odbędzie się n a j w y ż e j  
12 p o s i e d z e ń  Dnmy.

Uzyskali pożyczkę!
Paryż. Dziś podpisano tu umowę w sprawie 

p o ż y c z k i  r o s y j s k i e j .  Wysokość jej usta­
nowiono na 2 200 milionów franków. Saosaryp- 
cya odbędzie się wszędzie równocześnie w dniu 
26 k w i e t n i a .  Potwierdza się wiadomość, że 
R o s y a  z o b o w i ą z a ł a  s i ę  w c i ą g n  n a j ­
b l i ż s z y c h  2 l a t  n i e  z a c i ą g a ć  n o w e j  
p o ż y c z k i  za g r a n i c ą ,  a w razie niespo­
dziewanej naglącej potrzeby odwołać się tylko 
do targów pieniężnych w e w n ę t r z n y c h .  Były 
minister K o k o w c e w  wyraził się do pewnego 
dziennikarza austryaekiego, że jest bardzo za­
dowolony, iż także kapitał a u s t r y a c k i bie­
rze udział w pożyczce, przyczem dodał, że w za­
mian za to także p r z e m y s ł  a n s t r y a c k i  
będzie uwzględniony przy dostawach dla Rosji.

Warunki nowej pożyczki są bardzo c i ę ż ­
kie.  Knrs emisyi dla publiczności ustanowiono 
na 88, dla banków na 831/* procent. Wypłata 
może być rozłożona na kilka rat, ostatni jej ter­
min przypadnie na dzień 19 latego 1907 r.

Zwycięstwo Wittego.
Paryż. Dzienniki tutejsze donoszą z Peters­

burga, że z powodu zawarcia pożyczki stano­
wisko W i t t e g o  j e s t  z n ó w b a r d z o  s i l ­
ne. Uzyskanie pożyczki nważają tu za o s o ­
b i s t ą  z a s ł u g ę  W i t t e g o  Wainnki poży­
czki są. wprawdzie bardzo ciężkie, m.mo to n- 
możliwia Rosyi uregulowanie finansów. W o- 
b e c  t e g o  s p o d z  e w a n a  j e s t  rychła dy- 
mlsya Durnowa I Trepowa.

Njminacye i odznaczenia.
Petersburg Pet. Ag. tel, donosi. Członkami 

Rady państwa zostali mianowani- geneialny dy- 
lektor cesarskiej kancelaryi T a t e j e w ,  sena 
tor K a u f mann,  prezydent Czerwonego Krzy 
ża książę W a s , i l c z i k o w  i dyrektor kance­
laryi komitetu mimsteryalnego bai. N o l d e

Dotychczasowy pomocnik szefa, naczelni* za 
rządn spraw miejscowych i gospodarskich Kry- 
s z a n o w s k  i, został w miejsce zamianowanego 
senatorem Vatazziego, mianowany p o m o c n i ­
k i e m mi n i s t r  a s p r a w w e w n ę t r z n y c h

Dyrektor Pet. Ag. tel. Miller otrzymał order 
Stanisława I klasv.

Zaburzenia żołnierskie.
Petersburg. W niedzielę wieczorem w nucy 

D e r e j e w s k a j a  pizyszło w jednym z domów 
publicznych do bójki mi . ędzy ż o ł n i e r z a m i  
a r o b o t n i k a m i .  Około 2o0o robotników zji 
wiło się przed domem i wystąpiło przeciwko 
żomierzom. Następnie robotnicy wtargnęh do 
domu i z n i s z c z y l i  j*igo u r z ą d z e n i e .  Na 
kozików, którzy nadjechaM, żołnierze r z ne a l i  
k a mi e n i a mi .  Kozacy strzelili; kilka osób 
odniosło rany jedna osoba została zabita.

Akt zemsty.
Boryaoplebsk (gubernia tambowska). (Teł. 

Ag. pet) Oficer kozaków A b r a m ó w ,  który 
dopuścił się gwałtu na Maryi S p . r y  do no­
wej ,  został wczorai w cerkwi z r a n i o n y  
s t r z a ł a m i  r e w o l w e r o w e m u ,  które dał 
jakiś nieznajomy Abr«mow dzik umaił. Spraw 
ca uciekł.

a g e n c i  r o s y j s c y ,  którzy publicznie zwrócili 
uwagę, że GorkiJ, opuściwszy swoją żonę, przy­
był do Ameryki w towarzystwie swej „przyja­
ciółki" A n d r e j e w y ,  która p o d a j e  s i ę  za 
j e g o  żonę .  Opinia publiczna d o m a g a  s i ę  
w y d a l e n i a  A n d r e j e w y ,  a polieya już po­
dobno poczyniła pewne kroki w tym kierunku.

T tM u itn t  I t s k p l t a i  

w f l o i w ś s i  „ M  R e f o r m y *
i  dnia 17 kwietnia.

Wiedeń. Donoszą tntaj z Voelkermarkt, żb 
umarł tam br Beliks P in  o, były minister 
handln.

Cnerbourg. Przybył tutaj król hiszpański Al­
fons.

Ateny. Przybyła tntaj angielska para kró­
lewska.

Zjazd partyi spcyalm.-demokratycznej,
Wiedeń. Podczas świąt odbył się tu zjazd 

partyi socyalno-demokratycznej. Po sprawozda­
nia z czynności partyi, złożonego przez P r e 11- 
s c h e i d e r a ,  wjgłosu Wimarski referat o wal­
ce za reformą wyborczą. Po przemowie posła 
Seitra przyjęto jednomyślnie rezolucyę, uznają­
cą przedłożenie za reformą jako s u k c e s  r o ­
b o t n i k ó w  s o c y a l n o - d e m o k r a t y c z n .  i 
potępiającą postanowienie o 1-rocznera osiedle­
nia i o rozdziale okręgów wyborczych w Doi 
nej Aastryi, oraz intrygi Wszochniemców, wiel­
kiej własności i Polaków i wyrażającą g o t o ­
w o ś ć  r o z p o c z ę c i a  na r z e c z  r e f o r m y  
w y b o r c z e j  s t r e j k u  ma s o w e g o .

Nowy minister honwedów.
Budapeszt. Dziennik nrzędowy ogłasza pismo 

odręczne monarsze, mianujące polnego marszałka 
porucznika J e k e l f a l u s s y ’ego ministrem hon­
wedów.

Dalej ogłasza rozporządzenia ministra bonwe- 
dów, znoszące rozporządzenie ostatnie w sprawę 
powołacia rezerwistów zapaśnych honwedów.

Rosya a Francya.
Petersburg. (Pet. Agencya tel.) Hr. Cassu,' 

został carskim nkazem za sknteczną działalność 
poaczfts konferencyi w Algociras zrmianowany 
r z e c z y w i s t y m  t a j n y m  r a dc ą .  — Ukaz 
podnosi, że Rosya ule ma w Maroto interesów 

mogła więc b e z s t r o n n i e  postępować, so­
jusznika swego Fraucyę wspierać, nie narusza­
jąc s t o s u n k ó w  z zaprzyjaźnionem: Ni e m­
cami .

Zamknięcie sesyi.
Paryż. Senat i Izba deputowanych po przy- 

,ęciu budżetu z a m k n ę ł y  s e s yę .  Obie Izby 
zbierają się ponownie dnia 1 czerwca.

Strejk pocztowy.
Paryż. Odbyte 14 b. m. wieczorem zgroma­

dzenie listonoszów i siużby pocztowej, przy o 
dziale 5000 osób, postanowiło w s p i e r a ć  
w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i  s t r e j  k u j ą c y c h  
l i s t o n o s z ó w .  Strajkujący hstono»ze uchwa­
lili dalszy strejk.

Spalanie kościoła.
Parvż Polieya jest zdania, że p o ż a r  w ko­

ś c i e l e  w B u u r g e t  p o i  P a r y ż e m ,  jeet 
dziełem a n a r c h i s t ó w .  W . ę k s z a  c z ę ś ć  
k o ś c i o ł a  z n i s z c z o n a .

Przesilenie gabinetowe w Serbii.
Belgrad. Spensyonowanie generała A tan  a 

B z k o r i c z a ,  Który był mezem zaufania spi­
skowców a rzekomo nawet ich głową, wywoła­
ło ta wielkie wrażenie. Słychać, że od wczoraj 
toczą się między rządem a innymi spiskowcami 
układy, mające na celu nakłonienie ich do do­
browolnego zrezygnowania z zajmowanych sta­
nowisk i ułatwienia tem sytuacyi rządowi 
królowi.

Hojny zs.pis.
Magdeburg. Radca komereyalny Bardenwerter 

zapisał 2 milionj marek na u r z ą d z e n i a  
d o b r o c z y n n e  dl a  r o b o t n i k ó w .

Przeciwko Krezusom.
Waezyi ąton. Przy położenia kamienia węgiel­

nego pod nowy gmach kongresu wygłosił pre 
zydent Roosevelt mowę. w której podniósł ko 
nieczność poczynienia kroków p r z e c i w  skn 
p i a n i n  t ak  o g r o m n y c h  m a j ą t k ó w  w 
j e d n e m  ręku,  jak się to obecnie dzieje. Jesi; 
on przekonany o konieczność, wzięcia pod roz­
wagę kwestyi zaprowadzenia pewnego systemu 
progresywnego, któryby stosowano przy prze­
noszenia majątków, p r z e c h o d z ą c y c h  g r a  
n i c e  r o z s ą d k u ,  i któryby uniemożliwia' 
spadki, przewyższające pewną wysokość-

Trzęsienie ziemi.
Tokio Wedłng urzędowych wiadomości, pod­

czas ostatniego trzęsienia ziemi na l  ormozie 
zginęło 9 osób, a 43 odniosło obrażenia. 1700 
budynków odniosło uszkodzenia, z czego 1000 
prawie znpemie się zawaliło.

Wc ^szysrikoh 
ijwilizowa- .
nych pfcń ■ A A  
stwa oh /
r e j e  /  4

Podziękowanie.
Wzruszona do głębi objawami niezwykłego 

serca i życzliwości, okazanemi w boleśnie żało- 
inej dla mnie cnwił5, wyrażam najgorętszą, m.j 

tkliwszą wdzięczność WPanu Janesowi, naczel­
nikowi stacyi kolejowej w Suchy, Panom urzęd­
nikom ruchu, Panu inżynierowi i nadinżymero­
wi, oraz Panu rachmistrzowi Tellekowi za tak 
nskawe zajęcie się pogrzebem ś. p męża mego 
Zdzisława; Panom podnrzędnikom i słnżbio ko- 
ejowej za okazane współczucie i łaskawy u- 

dział w oddaniu ostatniej posługi. Niech Wam 
wszystkim, przezaem Indzie, Bóg dobry zapłaci, 

o ja, prócz łez wdzięczności, inaczej odpłacić 
się Wam nigdy nie zdołam.

Janina Grodzka.
Sncha w kwietniu 1906 r.

Nowy bunt wojskowy.
Wrocław, Z T y f 1 i s n donoszą do „Schles, 

Zeitnng": Odbył się w i e l k i  m e e t i n g  ż o ł ­
n i e r z y ,  na którym wygłaszano mo w y  re 
w o l u c y j n o - p o l i t y c z n e .  Przed zamknię­
ciem meetingu wkroczyła władza i a r e s z t o  
wa ł a  10U ż o ł n i e r z y .  Na wieść o tem wy­
buchł w p u ł k u  m i n g r e l s k i m  otwarty 
bunt. Dwi e  k o m p a n i e  u d a ł y  s i ę  p r z e d  
w i ę z i e n i e ,  w którem umieszczono areszto­
wanych, i z a ż ą d a ł y  i c h  n w o i n i e n i a ,  a 
gdy dano im odpowiedź odmown*, rezp007Qły 
ogień do straży więziennej Władzo wys.ały 
wówczas przeciwko zbuntowałym i t n “ w i e r ­
ne o d d z i a ł y  w o j s k a .  Między niemi a bun­
townikami przyszło do zmiętej walki, w której 
dużo było zabitych I rannych

Bojkotowanie Gorkiego.
Nowy Jork. Maksyma Gorkiego b o j k o t u j ą  

tn w d a l s z y m  c i ą g u  pod w z g l ę d e m  
t o w a r z y s k ' m  W dwóch hotelach, w których 
zamieszkał, proszono go, aby się natychmiast 
wyprowadził, a ponieważ w innych hotelach 
przyjąć go n e chciano, zmuszony był zamie­
szkać w domu prywatnym. Eojkot ten wywołali

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński

H l k ) E S T A » l .
i Artykuły w t j u  dziais nie pochodzą 

reóakeyi).
od

176.

dla kossui, kołnierzyków  
i mankietów.

. J 0 ?S  & LOWENSTEIN
nadworni dostawcy, Praga, VII.

Częściowo bib s u rz e y je  się. 1 20

Naturalną żywnością człowlekt* jist ta, którą
woźna spożywać i trawić bei dalszego prayraądre- 
nia, tak, jak nu  ją daje natura. Takiemi są pr-3 
dewssystkien oraechy, a w sacsególnośol oraechy 
koaosowe, zawierające wielką ilość tłuszczu W yra­
biany z nich w osobliwy sposób tlubici. „Ceres" 
nadaje się do potraw wszelkiego rodzaju, zastępując 
masło i słoninę i wypadL od nich ‘o wiele taniej.

1, 2 lub 4  poLrje
z całem n trzymaniem, z a r a z  do w y n a j ę c i a  
w pensyonacle p. Boronsklej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i H piętro. Wiadomość oa II piętrze.

l n y  paca i i a t ! a U , M d ! a U  1 lapisats
pamiętajmy

0 ftHTOtwm ,M i lMoweS".

K is r s a  t f t t a f s r a r f c z 1̂ ,
17 kwietnia

688 50 
Akr?*

Angiuuankn 81870 .  keye Jniośbu. 568 — . Akty* 
L?-d .orni 440 5u. Aksye Brnkveieiuu 563 25 o n ę ,  
8o4m »k iit 1087*— . Akeyn P^iioyjsklego nka bl^s$r- 
aaego 570—. AJrcy. foiel }„jUtwowyota 587 — . A isrs  

kotal yoludaiowaj^ia^Eu 4Jccy« kol al llbetbal 468 50 
Dwye koltl nćłnrtr.ei 572) (6 /40) kolei oissaiawk- 
akie! 684,~ .  kFsye &Ifłay 578-60 /keye Me/asyl 
574'75. 4.60”-*! JEi«Aiiegc Tow wetwt to!ssnegv 8S9d—  
Akoye Febi„ad roni 602 —. Akcja Cajeckia tytonia-*?? 
879 50. Akuju Galioj.sk!ogc FassacalOjj > 
naftowegs 610 — . " ‘ jgk.ekło lndamszŁ yptz
96 80. (Seata migowa 99 75, Beata koresowi 
99 85. Rsnśa kesonowa n . a 96-8C U  1. Lkś? 

i îeans1
Sauku .iir-jtfco«ae?n 98-65 4ł/J*/,
uz-ega 100 80. 6 °/, Usty Sar ka Wgot** «eg c  111-75 
<•/, lA tfr  > i b  k  ajowuga 99 lii. - “u  Listy 
irnujoweg.- tOl-65 5“/i k- aienrisp «.U g“ cye Baniu kr* 
jowego — . 4*/. gal-ayjszłe obli^acye p jj5 inscyi.ii/ 
9w85i 4‘ /» galicyjska prlyozk* krajowa % 1895 r. 99-30 
4%  Poiyoska >%faitK Tiwaw# 98 05 Losy tareekle 162 —. 
M»łM 117-4C Babie *59-50 

OnV*«i» strły l>» K|)-1 8 -6 <  (20-4?-8 0 k 9 ) . — Spirytus 
silny 68 20~ 38 '60 . Nafta met mieniona.

Usposobienie: Obok dot;obc*asuwych powodOw zwyż­
ki działało również podniecająco zawarcie pożyczki ro­
syjskiej i msjąoe nastąpić podwyższenie kapUałn zakła­
du kr dytowego Zamkni^ole przez realizaoye miernie 
osłabione.

Towarzyatwa ksa&ytoweio ideas lego 9915 4*/* iństę
Lizty Baasa bijos*

MACZKA DZItCItCA
*  a ia  *  , .

niemowląr, rekonwalescentow, 
cierp iących na  żo łą d e k . 

Zawiera nć'lcDsze mleko górski 1
B^helęgM  dzieci usmu oii/pć m  N[5ILf f

W ie d e ń  I., E ib n r s t r a s s e  11 '

s s i

Gonnlk Izby nanaiowe! i przesyłowe! 
w Knkuwle

z 17 kwietnia (goai, 1 w połndnk}.
I, W tlry .i płaoa żąaaji

Buble papierowe ...........................................251 —  9i>8 —
*ark* n ie m ie c k ie .........................................  117 20 117 60
Lrarnri papierow e...........................................  95 50 96
Dwuduestotrankówkl w złocie . . .  19 10 19 18

II. Llety j i i l iw is .
*•/, Listy zastawne prem Banks hipot. XII —  i l«  -  
47.*/. Listy zastawne Banku bipot,} . . 100 SC 101 80 
4°/. ,  ,  ,  . . . .  98 60 99 50
4*/,1/.  Listy zastawne Banku krajowego 101 25 10 " —  
4C/.  ,  „ , "  75 99 50
57 , Listy zast fal. Tow. kred. zlouu nlook, 9u 5< — —
47. , . . . , . ^ 6 0 ---------
47 , „ ,  ,  .  .  .  66-letn 98 50 96 60

III. Onllpaoya 1 pbżyukl,
» 7 , Galicy jskie obllgaoyr propluaoyjne . 99 25 itO 95 
47 , Poiy—ka Ir ijowa z r, 1893 . . .  98 75 98 75
4 7 , Poiyozka «r'-eta Lwowa 97 4« 98 40
4 7 ,7 , .  * l««ta  L w o w a ................... 100 96 101 25
5*/, Oallgao i komunalne Banku k raj.. ------------------------
47,*/. .  .  .  . 1 0 1 -  101 95
47 . .  kolejowe ...................... . . 96 75 99 75

IV, L • » y.
Loij g .azta Krakowa 9 f — 9fl —

V, Akay e ,
Akoyt Banks hlpoteomego re Lwowie 670 — 573 -

„ .  Gal. dla L  1 p. w K r a k .  — —
,  Lwów-OzeridourM -Jascy . 684 — 588 -

Vń Pahllozn zapley długa-
4‘ /,o7o wzpólna rentr pap............................  98 76 100 26

.  „ zrebrna 99 ”0 JtO 10
47 . renta koronowa ansfryacka 99 85 100 85 '
4*/- „ „ weglerzka . . . .  96 60 9 /  80
47, renta auztryacka w złocie . . . 1 8 — 118 0
47 . .  węgleraka w złocie . . . .  116 — 116 50

Wawel I groby królewskie zwiedzać można codziennie 
w każdej porzt dnia za zgłoszeniem się do kościelnego 
Sk a ro ie c  zamknięty z powodu odnawiania.

Muzeum ks. uzaHorysnloh (nlica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piątki od 9— 1 , o ile w se dni nie 
przypadają święta.

Muzeum narodowe.
I. W suklennicaoh: Zaoytki malars*w» rzeźby i rze- 

mrsłu artystycznego, zbiory jtnograficzne i wykopalisk", 
z epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od go­
dziny 10 do 4.

2 Muzeum im. hr. Emeryka Hutisn^Czapsklego, oDej- 
mnjące zbiory monet, medali, ryoin i zaLytkó .r prze­
myć' i artystycznego. Wolski 10. Codziennie od godziny 
10 do 4.

3. Dom Muzeum In. Jana Matejki (Floryańska 41). Co 
dziennie od 10 do 4.

4. Barbakan Bramy FioryańskieJ, bardzo interesujący 
zabytek a r c h ite k t  o rj fot^fikacyjnej z końca XV i 
początku XVI w. Codziennie od 10 do 4.

Jnzef r̂zyszkowski
w KdAEOWiE, przy ulicy Fioryańsk.ej L. 17

naprzeoiw ho^lc .pod Różą*

poleca po tanich cenach na damskie suknie najmodniejsze materye ^ełslacc czarne l Soloro^e, Perkale,
, PłÓClenfea. Ozfurdy kolorowe, Chusiki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane. Kapy, Szyfony, Perkale, 

A A A A A A A A A  a  Firanki; Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nusa, Ręczniki.
U O O P t  J O O O G O  WSZYSTKIE TOWARY V DOBOROWYCH GATUNKACH

Satyny, Batyst?
Dymki białe. Drytej

o c o o o o o o o  o o
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tgwrre

Sirolina
~ .rr r̂ f

podnieca apetyt, i sprawia, że“ [przybywa ciała, usuw* 
Kaszel, wyozlellny sprawia, że poty noce zmkają.

B y w a

w chorobach płucnych, nieżytach, silnym kaszlu,
zołzach, influenzie

pjzez licznych profesorów i lekarzy co dzień zapisywana.

Ponieważ są, llohe naśladownictwa, przeto prosimy żądać zawsze w oryginalnem
opanowania „Hocho“. Dostać*idOi.ni nr, zrrządzonie lekarza w iptekachf"ą ,1> 

po 4 K z» flrszkę. |

F .  H o f f m  a n n - I i a  '^ o c h e  S i, C o .
3 a z y  l e a  (Szwajcarya). 161 i9 40

Dom murowany
jednopiętrowy z kawałkiem pola ornego 
tuz przy domu, z interesem przemysło­
wym, pewnie i stale zamieszkały, przed 
rogatką krowoderssą, na i)0/,, czystego 
zysKU do sprzeoania. Wiadomość u p. 
Kłapphoha, w Krowodrzy 88 (propin.). 

1702 a f

2 koron? pół kilo cukrów
poleoa

ADAM PIABECKI
Długa 10. Fioryanska 2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 124 34 o

Karol Orlecki
malarz 

Kraków, ul. Garbarska 12.
Podejmuje się malowania sal, pokoi 
i kościołów farbami olejntmi, kazeino- 
wemi i klejowemi, równ eż malowania 
i lakierowania drzwi, okien, portali, 
fasad i wszelkich robót w zakres ma­

larstwa wchodzących.
Kęczy za rzetelne, sumienne wyko­

nanie wszelki.h robof po najprzystę­
pniejszych cenach. — Poleca się W W. 
Księżom, PT. Architektom, Budowniczym 
i PT. Publiczności. 1488 8 12

Na święta!
Farby do jaj alkiermes, waniiię, olejki 
i wodę różaną do ciast, esencyę octową, 
oliwę nicejską, eseneye likierowe i ru 
mowe, śmigusówki', perfumy i tanią 

wodę koloóską —  poleca
Skład Apteczny Mag. larm.

Jadwigi Kiemensiewicsowe]
w Krakowie, Karmelicka 15.

83 51 0

1181
ł ł i lu w M isia

& y i« ó p  m
najlepszy środek do czyszczenia krwi, wynaleziony przez

p -o f OIROLAMO PAGLln.NO
wyrabiany od r. 1838 przy .mmionnem pi/estrzeganiu oryginalnych recept przei pierwotni, 
firmę, przei 'wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej pro­

wadzony we F L O R E N  C l i . ,  T ia  B a n d o łfln l ( W ło o n y ). 141 28 0

Cachets w płynie, w proszku.
Żądać we flaszkach, mających jasno-niebieskl znak fabryczny z podpisem 

Prof. GIROLAMO PAGLlAkO. — Dostać można w każdej wfekszej aptece.
Skład dla Austryi: Sokrate Bracchetti, Ala (Poiuti. Tyrof).

„Nowości sezonowe"
Modele kapeluszy, bluzy, nalki, parasolki, ma 
terye jedwabne, koronki, wstążki, paski, źa- 

boty, boa angielskie, peleryny gumowe

polecają najtaniej

Zimler i Spółka
1712 3 5 Linia A-B.

5 0 01 taniej — KOMAN- pw **0  ik cn m cj K r a k ó w , u l S z e w sk a
1. 31, poleca ke-ty abonamentowe na golenie 
po 1  złr., na golenie z czesaniem włosów po 
1 złr. 50 ct. Zakład pr iwdziwie higenicznie 
czysto utrzymany, 258 31 0

Ożeń! się
z panną lub młodą wdową z odpowiednim po­
sagiem. kawaler, lat 38, urzędnik za d«kre­
tem, z pensyą 3 )00 K  r., posiadający nadto 
własny majątek 25.000 K. Zgłoszeni!, do 96 
b. m., o ila możn i z fotografią, pod ,JR. S. 
1*‘  poste restante K r a k ó w  za okazaniem 
kwitn. Anonimy bezcelowe. Za dyskrecyę rę­

czy honorem. 1582 3 4

z ogrodem (ul. Ogrodowa 4j — 17 pokoi, 
2 przedpokoje 2 kuchnie z calem urzą­
dzeniom, pościelą, bielizną stołową na­
czyniem stołowem i kucnennem, d o  
w y n a j ę c i a  l u b  s p r z e d t  u l a .  —  
Bliższa wiauomość na miejscu lub pod 
adresem: Biuro gazet Olszewskiego,  

LWÓW. 1742 2 5

Majątek
położony przy drodze krajowej, prze- 
stizeui przeszło 1000 morgów o bardzo 
dobrej glebie, z gorzelnią i chinidarnią 
jest od lipca 19 06  d o  w y d z ie r ż a ­
w ie n ia . Bliższa wiadomość w nance- 
iaryi adwosackiej D ra  C z a jk o w ­
s k ie g o  w  P r z e m y ś lu . . 1707 2  3

z io a l m .  m n im  i i i i
ma do sprzedania:

Kredens mahen., Biurka, łozk. stoły i komo- 
« j  mahoniowe Sekre.arze inkro»* (antyki), 
Biblioteka mkrust z bronzami, Binrko amery- 
. :aisKi' z oryg. bronsami, Sekretarz mahoń., 
inkrnst., Garnitur mah. bogato rzoźoiony, oraz 
wiele mnyjh oryginalnych antyków, jnkoteż 
i ir obli zwykłych, nowych i używanycc i gar­

deroby. 71 64  0
Leopold yna M aohow ika,

Kraków, ui. Szewska Nr 5, p- I.

M o  ma karty zastawnicze
niech się zwróci z zaufaniem tylko do jubile­
rów E u g e n iu sza  F n o h sa  1 S ltl w  P i adze,
Korngasse Nr 29, którzy gdziekolwiek zasta­
wione kosztowności, brj lanty i perły wykupują 
własnym kosztem bezpłatnie i zaraz -zeczy- 
wisią nsdwyźkę płacą gotówką. Ścisła dyskre­
cja, rzetelne i szybkie załatwienie p iręcrone. 
“ lare złoto, srebro, brylanty, perły kuDUjemy 
P° możliwie najwyższych cenach. Pożądana
koreapOIlc[eiicya niemiecka, 1768 1 20

j i  p r o p o s !
Czy warz Pan (jft łupież i czy wy • 
padają Tanu (i) włesy? Jeżeli, to spró­

buj »n(i) słynnego w świecie
ulubio ogo Rum u B a y

Bergmaiiii® i Sp. *  DJeczynie n. Ł.
dawniej Bergmanna oryginalnego 
Shampoing Bay-Kunm (znak 2 gór­
nicy;. Przekona się Pin (i) szybko 
0 nadzwyczajnym skutku tej wody 

do włosów.
Dostał można we las-kach po 2  K
'  Krakowie apt. K. W iszniewskiego, 
nl. Floryańska, dróg. Reima i Ski,
Bynek gł Humana Drobnera plac 
Szczepanjk’’ Ma lr. Kreisiera, GrnCz- 
ka, fryz. M. Figi*. Rynek gŁ, J. No­
waka. Rynek gł., z . Lameiiodorfa, 
K. Goldmanna, Grodzka. 1226 6 30

• O O T ł O O O O O O O O O O ^

S p o r y  o
słynne w świecie A

1 ILATOffSKIE ispmfi 8
i i t m  B F o f f i J

odznaczone najwyższemi nagrodami:
w Pradze. Wiedniu, Lyonie, Antwerpii, -w 
Amsterdamie, Hamburgu, Frankfurcie A  

n M. iId 1767 1 2 X
Wybór ólite . ' .................... 10 sztuk 30 kor. ▼
Gatunki okazowe do wy □

stawy i reklamy . . .  10 „ 2 0  „ a
■Iwoździki olbrzymie . . 10 „ 10 ,  O
Gwoździki wspaniałe . . 10 „ 5 „ Q
Gwoździki ogrodowe . . 10 „ 2*50 „

C enniki za oaimo, opłacone.

wywóz gwoździków
Klatoyy (Klattau) Czechy. £ 

• o  i > o o o o  o o o o o a u  i

Hrzyjmę posadę
podróżującego agen ta , mając pustemu 
wszelkie dane, aby zleceniom zupełnie 
i skutecznie zadość uczynić. Łaskawe 
zgłoszenia pod „E rn est" poste rest. 
K ia k ć w  tylko za okazaniem kwita 

inseratoweg o. 1697 4 4T
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POW OD U, J  E  i .U J.RZ Y M U J Ę . S

Z NANE z DOBROCI 
J * ^ ^ ^ l T w S K T i  T o1’

^-fC E & Y N G W O -
- M r j Z O E r S Ć W L

MARKA CHRONNA!
%

•w  *
RKAO-

DOłiABtęiA  ̂ W S2EDZIE,
5&$SiVNV;?KŁAD: f  

P R O G U E R Y A  POD £ W E  M .=
. KRAKÓW:,§tBA DJOM̂ ;

:«5s io  o a  j e e n a *

5 kor. i wijtbj azleniiago zarobku.
.owarzystwiL robotników 
dc wvrobów .rykntnwyob 

na aiasiynaoh.
Isszukujs się niob oboj 
g» płci do robienia poi. 
iróc’ na i wsiej maszynie. 

Zwykła i ssybka ruoota 
orzos oałj rok w domu. 

Wiadomości wstępne >ie potni hue. Od lalenic 
nie stanowi prseszkody, a robotę my iprie- 

dajBrny. ifaOO 71 0
Towarzystwo rabatnlków on wyrobów trykoto- 

wyoh na aiaszynaob. 
ho H. Whlttluk I Skit. P r ,ja, Plao ów. Plotka 

T7. 1-282 Tryesi, vl: ftanpanlhi 31—282

m

Br irMTifi ~r f 'Ir Jir'

l i  ! ( M P h p f :
% {#****'  &  ^ ■ n  iw v  i

 ̂  ̂ .

Pierwssy najtańszy
Kiagazyn mebli 
i zakład tap. de 

koracyjny

Ł
w Krakowie, 

ulica Floryańska I. 3E
1547 5 10

o w o * . .  2 W  > 9 <i ó e r e o e e  s a n .  . * . .  - M r
§  M a g a z y n  M ó d  ®
^  g a & - j a Ł . i Ł * e j |  §

0  w  f i r n k u n t e ,  8 u f t i e u i t i c e  L .  1 9 .  ^
^  Poleca wielki wybór K a p e lu s z y  d a in u kleli na każdy sezon Q  
A  SuttiLie (In iiiak ie  wykończa starennie, z gustem i elegancyą po 
^  cenach umiarkowanych. J f
^  IV ! o d e l e  p a r y s k i e .  1720 2 6 a

• • H H o ^ a o o i e e m c N M o o i i M
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pOzUobn. d la  k a ta o g o  pożcoju 111“  Przj zwudęciu fabryki udało mi -ię 
nebyó tanio 8000 dyaarów ćcle mych i i i .0 0 0  dyw&ników pusd lóżkt 
tak, »r mogr wysł i wsp&niałj D T W A S  8.771EIFN7 z Chenllła, po oby­
dwóch stronach zupełnie jednaki o pięknych, „/wałych barwach. 100 DOi sze 
roki, 200 om. długi, z powaDnemi iesenian. Lwy, psy, samy, łabędź, paw. 
leień. wielbłąd, ’ wi«'.j i t. d. ty lk o  za  z a llo ik ą  :ia złr. 2*50 Szcze­
gólnie | olecei.ii. godne do wilgotnych i Hassie, t  udyż dywan Jest tak 

graby, se wilgoa ule może prtenUn^ć.
P Z F Z N E  DYTS A .H IK I P F Z E 1 - L O z ił /  ty lk o  po  70  ot.

Erstec __ ii-uiohoa WarenT»raandtnac i 
D i_ lU 8  H 0 1 T A 8 0 H , t ło d ln g  N r 8 3  (K khrnn).

Niestosowne pnyjmuje Się napowrót bez trudności i zwrttn» pieriądzA 
Do Pana J. Hoita.cn“ w HodAnLiie. Jej Książęce Mość, Księżna 

Aleksya t  Croy była bardzo zadowoloną z przesyłki zamówionych dywanów 
ściennych i proszę Jej Książęcej Mości przesłać zaraz jeszcze 2 dywaniki.

Z poważaniem Franciszka Ltschner, Dama pokojowa.
Gries b. Bożen (Tyrol), dnia 15 listopada 1-05 r. 1451 6 8

3
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Realność tuż pod Krakowem
składająca się z willi o 5 pokojach 
z przynal. i 5 morgów grnntn wraz z za­
siewami i inwentarzami do uprzedama. 
Adres wskaże: Portyer, ul Pijarska 1. 

1715 3 5

Mający liszaje
nawet tacj, którzy nigdzie nie inależl: nle- 
czenia, niech zt.żądają prospeatu i nwierzyte’ 
nionyoh poświauczeń z Anst ryi za darmo. Apte­
karz C. W. Rolle, Altona (Elbe). 1223 9 12

n »  prowadzenia składowni tytoniu i 
^ 9  trafiki poszukuje się osoby z kau- 
cyą 3000 kor. Bliższe warunki ułoży 
sie bezpośrednio po zgłoszeniu: Wado­
wice noste restante 100. 1747 2 6

T ro c s a y
częściowo i wagonami sprzedaje tar­
tak Hrabstwa tenozyńskiego 
w Krze»zowioaoh. 1604 4 4

k  f £ J £  S I * * '  
J l v l

S A L O S  sprzedaży rzoŹD i obrazów  
art>stóvr polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zranz 

i od 2 do 4 po południu.
U lica  B ra ch a  5. JVa p a rte ra r,

1498 81 0

Młodszy buchalter tycznie z prowadze­
niem ksiąg, piszący na maszynie, poszukuje od 
1 maja b. r. posady. Zgłoszenia pod 158<» 
przyjmuje xdm. „N. Reformy* J 1583 6 6

Mechanika
zdolnego do telefonów i dzwonków ele­
ktrycznych przyjmla firma S ta n i­
s ła w  L eśn la h o w ttk i, O r o d z k a

Ł .  4 8 c  1660 6 6

Pnm ńnnilf drogueryjny, rutynowany,
fUlHUbll A poszukuje posady zaraz 
Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini­
stracja „N. Ref.“ pod 1675 1673 3 4

Z powodu wyjazdu
sypialnia, salonik i jadaln.a, ewentual 

nie osobno d o  s p r z e d a n ia .
Lenartowicza 4, II p. 1733 2 3

Rządca sair.oistny
zawodowy gospodarz z dobiemi rekomendacyami 
przyjmie posadę pod skromnemi warunkami na 
urdyiiarję. A Piasecki, Burzyn, p. Tucbów. 

1653 3 5

Powoził.
półkryty, używany, lekki w dobrym stanie, 
karetka oraz wózek zwyały nowy, zaraz do 
sprzedania l Stanisława Sauowinskiegu w Pod 
górzu, przy ul. Józefińskiej L. 6 1610 4 6

Wisła.
Idealne miejsce pohyrp dla 
szukających zdrowia i epo 
koju Fon8yonai Maryi S^obl
w willach Dra Ochorowicza. 
Śląsk tustr. 1726 6 20

ino!
w skutek korzystnego zbioru dostarczam 
z poręczeniem naturalnego dal- e^yf skie- 
go czerwonego w.na, dobrego, łagodnego

litr po 40 halerzy
stacya kolejowa Fiume. Naimniejszy 
odbiór 30 litrów w beczce. Dis więkrzych 
anpców, hoteli, gospód, korzystna olerra. 
PO T Próbka (5 r'.g. opt, eona do k id  ej 

poczty kosztuje 3 K.

Edmund Pank, Fiame.
64b 30 30

Krtflyt Bnkiitr ma nrafiiaiKoi
oficerów, nauczycieli i t. d. Samoistne konsor- 
cya oszczędności i zaliczek związku urzędników 
udzielają pod b. przystępnemi warunkami oso­
bistych pożyczek akże na kilkoletnle spłaty. 
Pośrednictwo wyłączone. Adresy konsoreyów 
podaje za darmo: Centralleitung ues B“im en- 

Yereines, Wiedeń, i,, Wipplingertrasse 25. 
x448 6 39

Dla nerwowych
zawrót głowy nudności, drżenio i padaczkę,
najlepszvm i najskuteczniejszym środkiem jest
heroata Nervoia . ptekarza Lanbendera Dostać 
mnżna w paczhaoh po 1 m 50 fen. orzer a^ta- 
kj Yohburg a. D. 29- Wysyłka wolna od cła. 
Odznaczenie Wiedeń 906, dyplom honor, ze 
złotym medalem. —  Świetne świadectwa.

653 13 59 -

Najwi$Kszy ZAKŁAD pogrzebowy
JANA WOLNEGO.

Główny skład i fabr- trumien przy al.ów 7or asza4
(tuż pri.ypln.or Szczepańskim) Telefon Nr 331.

F ilia  ul. K o p e r n ik a  L 8.
Zakład urządza pogrzebj dis wszystkich atanow 

i załatwia sam wszystkie formalności. 
Również podcjwuje się przewozu zwłok do wszyst 
kich krajów Luropy Zakład posiada właśni no­
we naiwspanikisze karawany Posi; ia właśni 
katakumby, odstępnie miejsca pojedyncze na 
wieczne ozasy, lub przyjmuje zwłoki do tym­
czasowego przechowania zt miernym czynszem 

miesięcznym. 1143 12 0

Poleca się

BIAGAZYK DIOD
Jcdpelnsz^ r n im s M  f  w ie f t ia  wyborze

J a d w i g a  P o J  l e p o w a
Araków, ulic Grodzki 1. 3, I. piętro, dom 

W. Sobolewskiego 1663 5 24

R l l ł l / n n u f ^ n u  i energiczny rządca eko-
a t u j i i  i w a n ]  ncmlczny, ^ sile wieku., 
teoretycznie i praktj cznie i ykbztacony, z chlu­
bnemu swiauecti am ze Śląski cusrr. i Gali- 
cyi, pragnie zmienić posadę od J lipca 3. r. 
Zgłoszenia pod „Aaministracya Swierczków“ 
p. Tarnów. ?736 2 6

Do parcelacyk
między Mazurów jest przeszło 300 mor­
gów roli, łasi i lasu w Głalicyi wscho- 
dL iej. Wiadomości bliższych udziela 
adwokat D r A d o l f  K ohane, L w ó w ,

Sykstuska 31. 1772 1 3

egzaminowany do obsłu­
gi maszyny parowej (tan­

dem iokomobili) w młynie, młody, trze­
źwy, pracowity potrzebny zaraz. Wa­
runki, odpisy świadectw pod adresem 
Zarząd dóbr Sądowa Wisznia. 1685 3 3

8  8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 3

f c f  majątti m asliu  L e ° * X > ” s t
bie z  gorz slnią lasam’ w cenie od 2(/' do 
550 tysięcy złr. korzystnie dc sprzedania. Zgło­
szenia pod „ M a ją t k i  ziem s4t*e“ , poste-rest. 
Sanok, za okazaniem kwitu inser. 1670 3 5 
8888888888888$ 8 8888St888»«SJ$:

F.upujidmy krowy
ilojne, dworskie od 12 sztuk w górę począwszy 
i prosimy o zgłoszenia z podaniem ceny i dukł. 
adresu pod Zarząd dzierżawy b. lakł. kontumac- 
w Prądniku Białym, p. Kraków. 1619 4 6

M a I  a w  gazowy, wentylowy, z wszystkie- 
5 1 * ' I l U ł  mi Przyborami w bardzo uobrym 
stanie o gile 1 konir do sprzedania za cenę 
bajeczną Wiadomość w sklepie przy ul. Miko 
łajbkiej 10 w Krakowie. 1701 2 2

L. 722. 1665 3 3

Honfrars.
Wyaział Bady powiatowej Dąbrów- 

skfej ogłasza konkurs na posadę kon- 
trolora kasy, do której przywiązaną 
jest płaca 1600 kor. rocznie.

Ubiegający s.ę o tę posadę winni 
wnieść najdalej do dnia 30 kwietnia 
1906 należycie udokumentowane poda­
nie i w niem wykazać:
1) że ukończyli 24 rok życia;
2j że posiadają dokładną znajomość 

praktyczną i teoretyczną prowadze­
nia ksiąg kasowy th (świadectwa 
z egzaminów);

3) że odbyli praktykę w dziale rachun­
kowo-kasowym w jakiejś instytucyi 
finansowej tub też w rządowym albo 
autonomicznym urzędzie;

4) że uKończyli szkołę średnią, t. j. 
gimnazyum lub szkołę realną. 

Posada będzie nadaną prowizorycznie
i po roku nienagannej służby może 
nastąpić stabiiizacya.

Unormowanie praw służbowych i e- 
merytalnych jest w toku

Dąbrową, dnia 2 kwietnia 1906.
Prezes Bekreta-i

Sroczyński. R óżycki.

Mtudzi, wymowni ludzie
którzy chcą si wyrobić na agentów podróżu­
jących, ńotrzeba* zaraz. Dowodnie 10— 50 ma­
rek na dzień. Odwiedzanie budowniczych, sto­
larzy, ślusarzy i t. d. —  Bliższa wiadomość: 
A . P r o k o p , D re zn o  16. 1774

mogą mieć
_  osoby zau­

fania godne przez pośrednictwo w przyj­
mowaniu zamówień na nowj poknpny 
przedmiot (nie losy). Korzystne wa-nn- 
ki. Wiadomości facnowe niekonieczne. 
Zgłuszenia pod K. N. 7027 przyjmuje 
Rudolf Mosse, Praga. 1749 2 5

Agenci
biegli w języku niemieckim, potrzebni do po­
płatnego przedmiotu. Ci, którzy się zajmują 
sprzedażą losów, mają pierwszeństwo Zgło­
szenia: „S fe rk a r** , B r u n a , Neugassi 30 

12a8 10 10

Z a ł o ż o n y  w  r o k o  1 8 7 2

lakteicf Rzeźbiarsko - Kamieniarski

Braci T re n to e cH ch
przy ul. Rakowickiej 7.

Podejmuje się wszelkich robót, w zakres kamieniarstwa 
wchodzących, tak w miejscu, jak i na prowincyi

oraz poleca ‘ 1167 12 0

ogromny wykór gotowych pomników i grobowcow 
familijnych po cenach bardzo niskich.
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W a g a  c i a ł a  n i e m o w l ą t  nie chce czysto powiększać się w normalny sposób, jakkolwiek dzieci są zresztą całkiem zdrowe i o iie wnosić można, chętnie biorą i dobrze trawią pożywienie mleczne. Zależy to

często od tego. że dziec' nie mogą podołać w zupełności oDfitemu spożywaniu mięsa i że tylko pewna część mleka w przewodzie kiszek zostaje wessaną 

dodanie Eufekego mączki dla dzieci staje się mleko krowie strawniejszem, prócz tego przez maierya białkowe i mineralne podnosi się jego siła odżywcza,

i zużytą do budowy ciała, podczas gdy reszta działa jako obciążenie. Przez 

a wtedy wzrasta waga ciała w normalny sposób i dzieci dobrze się rozwijają.

Rutynowanego koncypienta
poszukuje i7oa i a

U r  F R A m S Z E K  S T Y S
adwokat w Nowym Targu.

Potrzebne rękawiczimzki
(chr*eścij tuki; J ozy si rękawiczek aa ma 
szynie. Zgłoszenia: ul. Grodzka 26. Osobom 
pragt icym się nauczyć ożycia rękawiczek uła­
twi iię to przedsięwzięcie. 1770 1 2

najmodniejsze angielskie i krajowe, oraz

Dom w  Przegorzałaołi
w pobliżu woaooiąg i tlo i p r i e u s u l ł  wraz
z ogrcdem owrcowjm, 600 sążni mającym. —  
Cena 7000 koron. Wiadomość u Błażeja Halina 
w trzegorzałach 98 1771 1 3

P H IA R M IA  K A W Y
(K ie s *  rtHtłil iuWć.

i iwrtnwnis 
wy torowe §i ank.

Sas; palonej
najnowszy r* 

t nai'ii?ssjn spo« 
sob':m zz pomorą 
„aorącngopoatstrrs' 

po cenach 
n a jn lża zssh .

K R A K Ó W

yi. m w ofim cK i.
1086 38 0

Zakład św. Józefa
ula osierocoiiycfl cM opeów w  K ra iow ie

podaje do wiadomości, że  o g r ó d  p rz y  
u l ic y  K a r m e l ic k ie ]  d a le ] par*  
c e lo w a ć  b ę d z ie . 175u 9 3

angielskie, francuskie i krajowe z nowemi zapachami
poleca

Magazyn bielizny i nowości

Kraków, ulica Floryańska 1. 13. 1484 3 5

Porębski & Zimler
traków, Rynek Ł. 6.

polecają

Nowości
do przybrania sukien dam­
skich: taśmy, guziki, ko­

ronki, wstążki, podszewki
1512 3 O *

Wydawnictwo Towarzystwa 
dla popierania nauk społecznych 

w Krakowie.

„Wieś Polska"
I. Karol Potkanski- ,70  pochodzeniu 

wsi polskiej".
II. Stanisław Grabski: „Rozwój kwe- 

styi agrarnej w Polsce XIX w."
III. Franciszek Bujak Wieś zachodnie

galicyjska n schyłku X IX  w."
IV. Adam Krzyżanowski: Związki za

wudowe rolników". 1728 2 3
Cena 3  korony.

Sttafl £ ł. w Księgam i S, A. K r z y z a n o M ie p .
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

.- Pif 0ZOWT
isim M f l O Y i M i e O O

f  Podgórzu, przy nL Józeflńsnu] L. 6,
podejmuje się lakierowania powozow, 
samochodów, wózków, rowerów oraz 
wszelkich robót w zak-es lakiernlctwa 
wchodzących, Podejmuje się również 
gruntownego odrestaurowania tychże, 
ręczy za sunrenne, rzetelno wykonanie 
wszelkich robót po przestępnych cenach. 

1609 4 6

Objady i kolacye
wydaje persyonat Ukrain/a, a lica 
Karm eUoka 40, T p , na miej sen i na 

miasto po przystępnych cenach.
1U04 16 o

P a rce la  budow lana
w śródmieściu, obszaru 1.200 m.2, front 
29 m., do sprzedania pod korzystnymi 
warunkami. Blizs-a wiadomość: ulica 
Krowoderska L. 41, II piętro na prawo 
od godz. 1 do 2 popołudniu. 1674 4 6

D« Jaśn ie  Wielmożnych Panów  
W łaścicie li dóbr ziem skich!

Mając bardzo rozległe 
stosunki między włością na­
mi, podejmuję się przepro­
wadzenia parcelacyj wię­
kszych obszarów ziemi, pod 
przystępnemi warunkami, 
lecz tylko w zachodniej 
(ialicyi. Pośredniczę przy 
ku pnach i sprzedaży mają­
tków ziemskich, większych 
i mniejszych obszarów la- 
sowych i t. p. w kraju 
i za granicą.

Ciesząc się okazanem mi 
dotychczasowera wielokro- 
krotnera zaufaniem, pole­
cam się łaskawym wzglę­
dom. 1724 3 6

Z wysokiem poważaniem

Wł. Lewicki
Właściciel przez Wysokie c. k. Na­
miestnictwo koncesjonowanego biura 

pośrednictwa w  J a ś l e .

Książki rzadkie
Gabinet Medalów polskich Edw Raczyńskiego, 
4 .omy Biblia Dore go oekst polski), 2 tomy. 
Pal^stin- in Wort nnd Bild, 9 tomy. ” Tzvst- 
ko nieużywane, oprawy b. piękne. Roczno 
dzieje kościelne 2 tomy, drukiem gotyckim. 
Dy kcyinaryusz medyki hirurgii, oraz sztuka 
hodowania byd'.ąt czyli, lekarz wiejiłr, 9 to­
mów, wyd. 1783 r. i inne poważne dzieła. —  
Meble, niektóre piękne, prawie nieużywane, 
rzeczy ze szkła, porcelany, portyery i t. p. —  
Papuga b piękna, zielona, duża, łagodna, ga­
dająca—  wszy itku z powodu wyjazdu do sprze­
dania ca, d  Oglądać można od 4 dc 8 po po­

łudniu. Ul. Ogrodowa 3. piętro I (Kleparr . 
1876 2 8

Kojarzenie małżeństw.
Wdowa bezdzietna, lat 24, chrześc., posiada- 
jąoa 120.1 ) K  i dobra 320 morgów obejmu 
jące, wydzierżawione za «0 0O K, radai y po­
ślubić oficera, właściciele dóbr lub większego 
przemysłowca, Zgłoszenia tylko w jęcyKu nie 
miecl m z dokładnym adresem pop „Geater- 
r. łctaerln“  post" re stante Abbaiy» 
Dyskr0eya zapewmona. 1 7 80

Co tydzień n o fośol 1

Do sprzedania:
Sr«onlski, młode, rasowe króliki, 2 

samice i samie. 5 złr 
Wylęgam# na 70 jaj.
Pap kl małe, trzech kolorowe, para 

i złr. 60 ct,
Split czarny, 1 rok stary, bardzo 

ładny, wesoły 15 złr 
Wolfspitz czarny, 6 mieB. stary, bar 

dzo silny, 60 cm. wysoki 2 0  złr. 
Langshany czarne kogut i ara, 

a złr. 50 ct. 1545 3 39
Psy łańcuchowe do pilnowania, 1 rok 

liczące, "po 8 — 1 2  zlr.
Zielono-nóiki, 4 kurj i kogut 10 złr. 
Hamburgi, kogut i kura 8 złr. 

poeca

K azim ierz W a l t e r
Kraków, Sławkowska 31, przy plantach.

S. PIOTROWICZ
K ra ków , F loryańska  8,

Zakład wyrobów rymar- 
SKich siodlarskich i galan- 

teryino-skórzanych,
poleca uprzęże, siodła, kufry, tor­
by nesesery pugilaresy, pantofle

i t. d.
Przyjnitr a wszelkie reperacje, wyrabia pokrowce, także 

wymiaru kufra.
podług nadesłanego 

1030 7 12

P ie rw s za  k ra jo w a

Wola Duchacka. — Poczta Podgórze.

Polecamy wyborne:
„Gotowe ciasto do pieczenia" ] czekoladowe, korzenne, paczka 75h. 
(daje pieczywa na 6 osób) j angielskie, zdrowia, paczka 65 h. 
„Leguminy, pudding" ) różne owocowe smaki, po 12 h. 
(lcgumma dla 6 osób) j czekoladowa po 25 b.
„Proszek drozdżowvu po 10 h.
„Cukier waniliowy" ,po 10 h. 1H3S 4 5
„WaniLnowy proszek do sosów" po 10 h.

Wvrouy te są do nabycia we wszystkich sklepach spożywczych,
Jeżeli gdzie brak. prosimy odnieść się wprost do fabryki.

KULE i KRĘG I.
i  d r z tw s  LigLPui Saartu tn .

polecają najtaniej 1507 2 3

R e i m  A
K r a k ó w , R ; n e k  &7

I E R W S Z Y  F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

&&.* S O L E K
w najświeższjch p a r y s k i c h  w z o r a c h ,  poleca po 

cenach bez konkurencji i«2a 5 8

Anastazy Froncz, F lo ry a ń sk a
W

SK Ł A D  W A R S Z A W S K I

-Yzyborów
Fotograficzych

K r a k ó w , ul. Szewska 1. 2.
1627 7 10

Kurs przy iotowav»cz^
do egzaminów z rachunkowości kasowej, 
składanych w Wydziale kraj.; w c. k. Namiestnictwie

państwowej i kupieckiej, 
w c. k. Aka­

demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obojmować będzie na
stępujące przedmioty:

1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką.
2) Buchalteryę pojed., podwójną.
3 )  Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe.
4) Stonograf ię, k&Ug alię język niemiecki i język wioski. ^  

D l a  yp a ń  o b o ń iie i  g o J z f n y .
iijprstii, y  p e s s u ft& ż  t e j ż e  a a p e n  uTc l y .  

Wykłady objął rut. egzaminowany naucz, racti państw.
\ Fle+iryk Gottlieb
j  1683 3 30 K ra k ów , ul.* D ietlow ak  i 68 , i i  p iętro.

1 •

Z. KUTKZE.SM, Kraków, Wiśha 11
poleca

w w1elkim wyborze obrazy religijne, patryotyczne i rodzajowe. — Famy 
i oprawy obrazów od najtańszych do najwykwintniejszych.

D r u k i  k o ś c ie ln e .  K s ią ż k i  d o  n a b o ż e ń s tw a .
Widoki Krakowa (akwarelodruki) Tondosa i Juliusza Kossaka. — Agenoya 
krak. Tow. Przyjaciół Sztuk pięsnycb — Zamówienia z prcwincyi uskutecznia

się dokładnie i szybko. 1344 4 7
1 ' .....  ........

.odZ o . . .  .. -  -

A p t e k a .

Fort. Gralewskiegt,
w Krakowie, ul. Szczepańska 1,
poler* mtępgjąM wyroby własna:

Pftflnnun ;duhni“ wyśmienity rode- do 
VllUt|i kjnserwc .r* ilo włosów, usuwa łu­

pie 1 *wąd i głowy, ran a nla walki  wło­
sowe i sapooiega wypadania.

Cena fla k o w a  k arn a  O 1 k a r o a  4.

„ J ih r a “ Kali chlorlcum p u la
i zębów, wybi 

serwoje ,
„ J a h ra "

K. Zieliński
optfł i mMl, D aW f, AB 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych --
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony, 

saelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincji wysyła
odwrotną pocztą. 1493 41 o

Posiada własną sziifaernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku 
Jary lnb binokle ze s/fetami koraainowanemi, wykonuje w p-zeciąga 24 godzić

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

C. 1 k. dosta-roy nadwornego

T T  t  Y  H P w d ^ r  £ - n i * y s o p t j f C z i i y
X l X i .  X .  X X  Przez powagi lekarskie polecany, je st n a j l e -

ł n i „ v p a i r z n o s c  . u

ł - |  A  ”\ J / .  “ y d i o  Ł y aI I  /  »  r n  jest najlepszym mydłem d

p szym  p roszk iem  do n a sy p y w an ik  d la  
n iem ow lą t i d z iec i — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka. 70 hal

ieniczue
do mycia dzieci, Spo­

rządzone z materyałów naj de’ ikatniej szych, 
odpowada najwybredniejszym wymogom hy- 
bygieny. Cena pndełka 70 iialerzy. 1006 s  52 

rjoiac-i podziękowań! — G a trze g a aię przed naśladownlotwaml! — 
W  każdej aptece i drogneryi do nabycia! — Żądać należy wyraźcie:

„ H a 7 A “  p u d iu  a n ty zep ty czn eg o . TBB| Główny skład 
„ H A Y A “  m y d ła  h y g ie n icz n e g o  ~9U6 wysyłkowy
HAY, aptekarz, c. i k dostavrca nadw. we Lwowie.

ciągnienia w maia

O h  m a ją cy ch f e l g l i w g  ż c ł a a t e d l
Wasystidm .ym, Ltćray praes ;a~tiębien< Inn nie jo4'„ łka, p  s* :

speiywams riisidiowyck, tm łs y b  4o strawienia, ibyt g irą ok ivb nbyt ń - 
mnych potraw, albo też yfte r  jednostki*j  tryb t~tń» ze) t*£b 4 (  M ( b -  
woćoi żołądkowych jak:

nieżyt żołądka, kurcze żołądku, oóle w tołątiku, tncdae trawlee..
lub zafJegmtenie

pulem się niniejsaen debry śt-idek domowy, którer > wynefof lecekłOM bża 
ł»nU już od wielu lat je*Ł itwierdsonem. Jeet niia zuA&y

środek traw ienie pr*yspic3zaj4cy i krew cayezoa^cy,

Huberta Ullrieha wino ziafowe.
To wino ziołowe sporząćrune jsst z z««ł wybornyf.r ? ł taornleze 
uznanych I z dobreg wioa, w/mac-nla I ożycia orąankm trav,ioflła 
człowieka, nie będąc zradkicm r»zwaSnSaiącułn. — ft.no ziołowe 
usuwa z nac?yrt krwitnbS7ych przeszkody, oczyszcza krsw 1 w izeł- 
kiob zspsutycn, choroby wywołujących cząiteli i wpśtwa -odatu‘ 0  

na łworzfinie sią świeże; zdrowej krwi.
Braoi ożycip w porę '  ias ii<żowego aajcsężcbei #aż »  a  .boLw m. m 

dolegliwości żołąćkowe. Ti s!eś»łobj f n t tc dat a-a p.J" wsaeńe “w pned laaer i 
ostremi, gryzącemi, zdrowie aarziazającemi śr»dk»aii. )Łn*ki. jak: 8 0  gJswy, 
odbijanie się, zga^a. wzuęcin, audroścl z w y s ilo W « !T kuirs p w  r«raniCT*y*w
(zastarzałych) dole^uwaścił cb ieiąćiiowyeti te «  g*ł>»wi>wj, »i-
kają często uż po kiikorazewen F’<'*'* tego wis».

7 o ł u / 9 M i i a n i | -  1 it8<r Ł‘ eP‘ *.fis» » e  »*«tęp»lw»., j*k •oięiaisie, 
4 d l  W d r U £ u i i i v  bicie

nie się krwi w wątrobie, śłeisi"nia i w systemre jołit bws*»rai-
dalne) ustępuje prze* zioła stjbko a sajodaił, W ije  siułpwe 7 -pob1* ! "  
niestrawności, wzmaonia 1 podnieos systen, trawieni* i w łatwy apo^ob asnwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cz:.s.zi.

Chudy, błahy wygląd, niedskrewneść, epa-

da Zfbow, wybiel* zęby, ąesin' akoyonuje 1 kon 
. ar w" je jam* o itną. TaD* 80 hal

Anłysaptyczna
do ust

woda
1 uakomlta wod* do atrzym ani* zdrowych zę­
bów 1 do nłukanl* nat. — Flakon koron 1‘20

„ J a h n “ W ata rieałbiorm slowa
,/°mienity środek przy kztzraob nu *

Tndełko 40 hal. 1490 78 IGO

N I>ntkari Litmckiej w Krakowie ul Jagiellońską 10,

z główną wygraną 80.000franków; 25.000 franków; 35 000 lirów; 20.000 E 
i z rfitlr wygranemi mniejszemi,

przypadają na następującą korzystną grapę losów:
V, serDski los p&uatw na 100 fr.

Serbski lot tabaozny.
Włoski los czerwonego krzyża.
Los węgierski Jó-szlv.

Diapę tg -jożna nabyć "za gotówkę podłng dziennego k u rB U  : mianowicie około 193 11). 
Polecam ją nadto na

241/, raty miesięcznej po 9 K 
39 rat miesięcznych po 6 K.

Prsi ) do gry i do odsetek ma się zaraz po złożenia pierwszej raty wprost u mnie, 
a w n .  podsiswie dokumentu sprzedaży sporządzonego podłng przepiBów ustawy. Pierwszą 
ratę proszą piz, 4ać przekazem zaś do płacenia dalszych rat przesyłam pośw: jeżenia zło­
żenia pocztowej Lasy oszczędności. 1593 3 5

E < 1  U x » l b - a i i
Dom bukowy Berno (Morawckle), Wielki Plao 23- 35 iw domu własnym).

Rzetelnych pośredników }>otrzebnję wszędzie. — Ceny niskie. —  Dobra prowizya.

częstego bólu głowy, bezsenoych noey, crę«t- dogorywają ;  woli u - *»:•>> 
agf" Vnni> Dołowe dojo osrabioiwmu łab* świeży orpate- 8* 1T  W»#w eirtewe 

p -Iniec* ipetyt, wpływa dodatnio sa n  zwianie I vianfe fi* pabazza 
nPiŁw Wjmuan materyj, puygpiesss jwerzenea kiWŚ, u- ;x>kajł 
nr-wy i daje ze »uwi dc ży 4« ; dewods^ tegt oesaania iaoaa.ękłtwttńa.

Wint dołowego wo fłs3*!.jBfc po 3 k«-*ow t ko-tny
w Aautru-Węgrzert, w sotoKoeb: w Krakowie, Podpółza, 2w1e*-yń«z . ioĘcąwi
Niepo imicack, DebazyoacO. Rzboe, Myślenicach, oocto V 
Tarsowi*, Z*śeex«, >> 'zoazowicael 7%rzasmŻo, Jewwssaó . Ośwtęrw..c, Tr' z<k> 
wioaih Andiychowia, Lsfsika Makawte. Sochy KrdoMaż*, Syw.Ji,
ZaW iq, t* Baczr Biały Biolzks Um

W Krśtaat̂  MoMw n  Hss: aob po I roiło pa I “ JB? 
W ftptftkacfc: w P rtw rw ie a A  Kowytoek.
m  Sławków1*, 1 womneach, Bętei- ia, V slbiomk, D'iąło»«:Jc*<A, hałbmis-
m ,  \Viftie,, B u ta , Ptacoowśt W iśr U i wir, f , n  s S a s s i e ,  W

N Paśotwż* mmtMtOm m  flmtrkadl prt C ssww* S& ta. ł po i 
73 fen. w aptakaob: w MMowtofe* Bnwpwa, ftp

f s j g a  r "
BrtoLiin M — johóta w* ■ou tatfli
M o e k  A ao ta -W Itak r aoppl I  H m t f u  -    . _ , . _

l o J T . 1  — t a r-rhkps ! W w , » . . - - -  - -  -  ■ j s w f l ,  Lwto-
r i j f e w W  fitta  jtą ta  

d |  p m i  u b z ^ a c s k f w & f f ' !

. i r  * j ę -  M « p p  t s r  « ■

80 1 1  18

Rsądea dmk»rri t  K. Górski*


